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mieściła w obszernym streszczeniu artykuł M· 
kretarza gen·eralnego K. C. PPR. tow. Bolesła· • d • b t • k ' wa. Bieruta, opublikowany w 12 numerze ,,No· w 1e nym szeregu z arllll{\ ro o Ili ow w~,~~~601~· wielkim artykule P. t. „Zjedno· ' Jk s • 1• k • czenie - nowy etap walki o lepszą przyszłość'' 

Pomooą wyarac wa ę o OCJa izm w naszym raJU - pisze „Prawda" - sekretarz generalny KC 
ł!!:t i!' . . . . . · PPR Bolesław Bierut podsumowuje wyniki 

WARSZAW A PAP. -Spontanicznie rozwi- stąpiło ożywienie prac NOT-u. Uaktywmona Jest przer?biem~ w ciągu 4 l~t ~rzyletm~go długotrwałej walki o zjednoczenie klasy robo· 
jający się ruch współzawodnictwa w Polsco została działalność wydawnicza, przeprowa- , kursu pohtechmcznego, k~z~ałci si~ 1uż 0 • o- tniczej w Polsce o utworzenie jednolitej partii 
objął już wszystkich robotników fabryk I za- dza się planową organizację odczytów i kur- I ło 300 słuchaczy, prze"".azn~e ~udzi prac~Ją- robotniczej która uzbrojona. w teorie 'marla!i· 
kładów przemysłowych. Poważną rolę w dal sów technicznych. W ciągu października i li- cych zawodowo. W prc;>Jekcie Śest zorgamzo- zmu _ lellinizmu poprowa.dzi masy robotnleze 
szym rozwoju tego ruchu ma intelig cja stopada br. odb~ło się przes2:ło 100 o?czytów, wanie podobnych kursow na ląsku. Polski do walki 

0 stworzenie bezklasowego 
techniczna,' t. j. inżynierowie i technicy. W l referatów z róznych. dzie.dzm techniki, wy- I 17echnicy pobcy rozumieją coraz lepiej, ~ społeczeństwa. socjalistycznego',. 
swiązku z tym redaktor gospodarczy PAP głoszonych przez naJwyb1tniejszych specja-.byc nosicielami postępu technlcmego, to nit Na ko'ezenie Prawda" wskazuje u Bie· 
przeprowadził wywiad z wiceministrem Bo- listów nie tylko z kraju, ale i zza granicy -1 znaczy tylko rozumieć konstrukcję nowocze- t za nd ł'b. . d h . tern~cjonaliz 
lesławem Rumuńskim, prezesem Naczelnej Związku Radzieckiego, Czechosłowacji i Fran snych maszyn l znać prawa technologii. Trze ru wzywa 0 phog'ędiem&. ~e a t1~ d li ·a 
Organ izacji Technicznej (NOT), która skupia cji. ba zna.ć l rozumieć mechanizm państwa lu· mu ":" ~zereg3:c .ZJe noe.zoneJ par u , „ 0 ~ ~ : 
„ .szystk1·e stowarzyszeni' a inżynierów i tech- w w · t t t p lite hnikę I dowego I nowe prawa działania mas trzeba domiema sobie przez członków partu wielkieJ „ arszawie o war o . zw. o c ' a · · l' z · k R d · i·· w wal· !lików w Polsce. Wieczorową z irl'cjatywy Stowarzyszenia · maszerować noga w nogę z kia.są robotniczą przo _uJąceJ ro 1 '?ą,z u a ziee_ '1e~o . 

- Wejście sekretarza generalnego NOT do Mechaników Polskich. Na pierwszej tego ro-li organi;i:ować współzawodnictwo - potężną ce ~iędzY_na~odow?J .klasy. robotmezeJ ~rzeeiw· 
Centralnego Komitetu Współzawodnictwa - dzaju Politechnice w Polsce, której zadaniem dźwignię postępu technicznego I socjalizmu. I ko impenahzmowi i podzegac~o~ _woJei_rn~, 
mówi wicemin. Rumuński - a przedstawicie ~ w walce o postęp na całym świecie i rea.11zaeJ• 

~1%~~~:Y~f:ńm!e~~:~~t~~~ ~~k~~~:~~~~ w y 1· a z d M a r s z a I k a z· y m •• e r s k •. e a o ~~~am~o~!~::a. Bi;::::,iz:u·.toDzi~~:~~e c~~~ 
~!owego. Komitety są po to, aby praeowa~ 6 I pierwszym i głównym .zada.mem politycznym 
) rozwijać planową akcję. d c h ł c" • zjednoczonej partii na. nowym etapie jej ?OZ· 
Wzięliśmy na siebie wielką odpowiedział- 0 zeC OS OWO Jl woju. 

Jość, która rozciąga się na ogół inżynierów, WARSZAWA (PAP.). Dnia 8 grudnia br. o Pol. Wych. gen. bryg. Wągrowskiego i wyż• 60 l • od • . 
pracujących w fabrykach . Rozumiemy, że godz. 14,30 opuścił Warszawę, udając się z re szych oficerów Ministerstwa Obrony Naro- 1 - ecie Ur zin • 
udział we współzawodnictwie musi być bar- wizytą do Czechosłowacji Minister Obrony dowej I Prezydenta Węo1er 
d ziej szczegółowo skonkretyzowany i podbu- Narodowej Marszałek Polski Michał Zymier- Mar"szałka Żymierskiego żegnali na Dwor- ; e 
dowany szeroką działalnością naukowo - ~e- ski w towarzystwie szefa Głównego Zarządu cu Głównym: I wiceminister Obrony Naro- I 
chniczną w stowarzyszeniach. dowej gen. dyw. Spychalski, sekr. gen. Mi-

W szczególności będziemy: nisterstwa Spraw Zagranicznych ambasador 
_Ujednolica:ć działaln~ć i zadania inżynie- Hiszpan"' ski· ruch oooru Wierbłowski, dyrektor Protokółu Dyploma-

row w lrnm1tetach wspołzawodnictwa. tycznego Gubrynowicz. 
- Wzmagać działalność wydawniczą I uak 1 d . • k' Obecny był również ambasador Czechosło-

tywn:ać fachową prasę techniczną na oddn- j 0 nosi nOWe SU CeSy wacji w Warszawie - Fiszek. ' 
ku współzawodnictwa. PARYŻ (PAP.). · W ;;Węj!:panii wzrasta Przy -dźwiękach Hymnu Narodowego -

- Rozpracowywać razem ze związkami za-1 oporu przeciw reżimowi Franco. W rejonie Marszałek Żymierski przeszedł przed fron­
wodowymi wspólny program w sprawie wy l Oviedo grupa partyzantów dokonała napadu tern ustawionej na peronie kompanii honoro 
nalazczości robotniczej i przodownictwa pra- na oddział policji faszystowskiej. W inneJ wej, po czym zajął miejsce w wagonie. 
cy. miejscowości tegoż rejonu partyzanci roz- W podróży Marszałkowi Żymierskiemu to-

- NowY program współzawodnictwa prze· \broili grupę falangistów. Niedaleko Kordoby warzyszy attache wojskowy przy ambasadzi;; 
jawiać się będzie we wzmożonym kontakcie republikanie wyparli ze wsi oddział milicJ! Czechosłowacji płk Bedrich. 
I współpracy inżynierów z robotnikami, za- frankistowskiej. Wzmożenie się ruchu party-I Marszałek Żymierski będzie gościem rnini­
równo poprzez komitety współzawodnictwa. zanckiego sygnalizuje się również z prowin- stra Obrony Narodowej Czechosłowacji gen. 
jak i w związkach zawodowych. Inżyniero- cji Galicja i innych. Svobody. . 
wie będą musieli więcej niż dotychczas dzie-

Budapeszt (PAP.). 
Biuro Polityczne Wę­
gierskiej Partii Pra-

., cujących wystosowa­
„ ło gratulację do Pre­

zydenta Republłkl I 
. przewodniczącego Par 

.„1 tii Szakasitsa z oka­
zji 60-tej rocznicy je­
go urodzin. Biuro Po­
li tyczne podkreśla za 

·' ~ługi prezydenta Sza-
. ,. kasitsa, który od lat 

. · :'. przeszło 40 walczył o 

Jlli~:i:;; %:•~%#'l'il.iti .. t·1 :J;~~;~~~e mas pra-

~~~ si~o~:t~i;:'J!,dząwi :a~;;~~~~e~i~kł~d~t~ D e I e g a c J1 a r z q d u c z e c h. s ł I I M k I ~;:ą w'7ę~0:r !~n~~i:!!~f • w::c~~:~~~!~: O O W a C J I W O S W I e 
stwa. Będą szerzyć i pogłębiać wśród szero-
kich mas robotniczych podstawy nauki I wie Premier Zapotocky o wzrastajqcym znaczeniu sojuszów państw demokracji ludowej 
dzy technicznej i co najważniejsze - uogól· ze Zwiqzki"em Radzi"ecki"m 
niać l rozpracowywać bogate doświadczenia 
przodowników pracy dla stworzenia właści· MOSKWA (PAP.). Dnia 7 grudnia przybyli 
wych norm, które pozwolą na dalsze pod· . do Moskwy: premier rządu czechosłowackie­
niesienie wydajności pracy I produkcji. go Zapotocky, minister spraw zagranicznych 
Dewizą komitetów współzawodnictwa po- Clementis, minister finansów Dolansky, mini 

winno być hasło: „taka organizacja pracy "" ster przemysłu Kliment oraz towarzyszące 
zakładach, aby najmniejszym nakładem pra- im osoby. 
cy osiągnąć jak największe efekty". Wszy.. Na dwqrcu Białoruskim zostali oni powita­
stko, co zmniejsza wysiłek ludzki, powinno ni przez wicepremiera i ministra spraw za• 
stać się wła!>nością współzawodnictwa. granicznych ZSRR Mołotowa, wiceministra 

Działalność nasza na 'Jdcinku szerzenia spraw zagranicznych Zorina, Marszałka 
wiedzy technicznej jest szeroka i wielostron I Związku Radzieckiego Koniewa, wicemi~istra 
na. Szczególnie w ostatnich miesiącach na- handlu zagranicznego ZSRR Menszikowa, wl 

ceprzewodniczącego moskiewskiej Rady miej 
skiej Abramowa, komendanta Moskwy gen. 
Siniłowa, kierownika IV europejskiego wy­
działu ministerstwa spraw zagranicznych 
ZSRR Aleksandrowa i innych. 

Na dworcu byli również obecni członkowie 
ambasady czechosłowackiej oraz przedstawi­
ciele szeregu ambasad i misji, akredytowa­
nych w Moskwie. 

Wraz z delegacją rządu czechosłowackiego 
przybył do Moskwy ambasador ZSRR w Cze 
chosłowacji - Silin. 

Chińska armia ludowa zdobyła Kianyen 

Po odegraniu hymnów narodowych obu 
państw, wystąpił przed mikrofonem premie? 
Czechosłowacji Zapotocky, który wyraził ra­
dość, iż dane mu jest powitać mieszkańców 
bohaterskiej Moskwy oraz całego Związku 
Radzieckiego. Premier Zapotocky przypom­
niał, że wkrótce oba państwa obchodzić bę­
dą piątą rocznicę podpisania umowy o przy­
jaźni i współpracy. 
Umowa ta - podkreślił - jeszcze bard.zlej pogłę 
biła przyjaźń narodu czechosłowackiego z na 
rodem radzieckim i stała się punktem zwrot 
nym w historii Republiki Czechosłowacji. Cze 
chosłowacja zawdzięcza swoją wolność walce ł 
ZwYcięstwu bohaterskie.i Armii Radzieckiej, 
która wygnała okupantów hitlerowskich :r 
Czechosłowacji. Umożliwiło to narodowi cze· 
chosłowackiemu rozpoczęcie budowy nowej 

ostatni punkt oporu wojsk Czang-Kai-Szeka na drodze do Nankinu demokratycznej Republiki Ludowej. 
Zapotocky podkreślił, że w lutym 1948 r. NOWY JORK PAP. Według ostatndch wia Miasto to było głównym punktem oporu Na froncie półn'X:nvm cbiń~kie wojska pod kierownictwem partii komunistycznej 

domości, armia ludowa odniosła duży suk· woJsk kuomintangowskich na drodze do sł-o ludowe, rozwijając ofensywę w kierunku oraz prezydenta Gottwalda masy pracujące 
ces, zdobywając m%sto Kianyen, połoione Iley CbJn • PPkinu . wvr>arłv "M'~'łr ,.. n.acion11list:vczne w Czechosłowacji pokrzyżowały plany rodzimej 
'70 mil na północny-wschód Od Nankinu. Chińska armia ludowa przygotowuje slę do kierunku miasta Thonsin, położonego 38 mil i zagranicznej reakcji. · Masy te wzmocniły 

sforsowaniia Jang.Tse.Kita.n.gu, które Jest na południu od Pekinu. Tho>m ji>st ostr ze- władzę ludu, a tym samym i więzy brater-. . J 1· · oc7.Pkiwane lada chwila. lńwany przez artyle-rię wojsk ludowych. stwa z narodami Związku Radzieckiego. Rozszerzenie roze1mu w erozo 1m1e Wycofujące &ię resztki g.arn'.zonu ze Su- Silne walki roz~nrzały wzdłuz li nii.i kolejo Premier Republiki Czechosłowackiej stwleI 
• cz~~1 "Zostałv ri„~.;..,„n nn pz ~ .)jska luctowe wej Tientsin - Pekin. dził, że umowy są dokładn1'e przestrzegane : LONDYN (PAP.). Z Haify donosi agencja . w trójkącie między Tangszan - Nisa~c-- NOWY JORK PAP. - Departament stanu pogłębiają się i rozszerzają stosunki kultu-

Reutera, że zawieszenie broni zawarte mię· Juni;i;ozien.g. W ręce wojsk ludowych wpa- USA podał do wiadomości, iż ze 125 milio- ralne, ekonomiczne i han~lowe. Dzięki temu 
dzy Arabami i żyda.mi w Jerozolimie zostałCJ• dło wiele sprzętu wojsk<JWEgo, nów dolarów, które Kongres udzielił w ub. Czechosłowacja otrzymuje pomoc przy odbu­
rozszerzone na północ, a mianowicie na ob- ~ - ', donosi. „„„„~; ::i ReuteTa garn!®n mia roku Chinom, Czang-Kai-Szek wydał już po- dowie gospodarki narodowej oraz przy wy­

sta Klanyen został calkowide ~czony I nad 117 milionów dolarów. Pomoc ta została pełnianiu planu gospodarczego. szar Latrun. 
przez chdńska armil; wyzwoleńczą. . wykorzystana na zakup broni. . Zapotocky wYraził przekonanie, że obecny 

---O- przyjazd do Moskwy jeszcze bardziej wzmoc Hitlerowskie ustawy G t I t . b k. • ni przyjaźń między wielkim Związkiem Ra· anas erzy - p a Dl przez ~n 1erow dzieckim a Republiką Czechosłowacką. „Jes· obowiązują we Francji lj V łeśmy przekonani, że potężne siły obozu de-
PARYŻ (PAP.). Decyzją ministra spraw we mordUJ"q brazyliJ"skich działaczy zwiqzkOWyCh mokratycznego ze Związkiem Radzieckim na 

czele - powiedział Zapotocky - przekreśli! wnętrznych Mocha rozwiązano Komitet Po- NOWY JORK (PAP.). Komunikat Konfedt? sterami przedstawicieli związków zawodo- plany podżegaczy wojennych l utrwalą po-
mocy i Obrony Emigrantów we Francji. W racji Pracy Ameryki Południowej podaje o wych. kój na świecie. 
skład komitetu wchodzili przedstawiciele po· wzmożeniu się terroru antyrobotniczego w Robotnicy ostro potępłll zabójstwa prze-I Jesteśmy przekonani, że pomoc Związku Ra 

. .. · wodnlczącego związku górników Williama dziecklego umożliwi nam kontynuowanie na-wstałyc.h z Ruchu Oporu orgamzacJI emigran I Brazylii. W odpowiedzi na prześladowania Dlas Gomez oraz drugiego działaeza zwlązko szej pokojowej pracy I budownictwa dla 
tów róznych narodowości. Rozwiązanie koml·J robotników, żądających podwyżki płac, ro- wego Comello Calvalio, którzy zostali zamor szczęścia I dobra łych wszystkich. którzy wie 
teła nastąpiło na podatawie 1111taW7 byłego botnicy brazylijscy ogłosili protest przeciw· dowanl przez gangsterów, tłnansowanych hit w ..,rawlP.dllwoś6 społeczna t demokra• 
na.du ,.. Vleh7- ko akcji pollcJL morduiacej we1p6ł z 1ang- przez andelakl• łowarznłwa DnemJlllowe. ej~ 11 



ter.I .„ 
W kilku wierszach No-we forllly akcji wczasów pracowniczych 

Przydział 1J1iejsc w domach w:ypoczynkowych - tylko~ pośrednictwem Zw. Zawodowych 
WARSZAWA PAP. - Dnia Cl bm. w sali kowego. Punkty rozdzielcze zorganizowane S<melu. Z~ówiec ma równlet prawo, :\P­

konferencyjnej KCZZ odbyła się narad;i zostaną przy stacjach kolejowych i przy sta- łll nie korzysta z domu wypoczynkow(/, 
przedstawicieli zarządów głównych i okręgo cjach autobusowych. Punkty te kierować b~ Funduszu Wczasów PracoWQiczych, do ulgo­
wych komisji Związków Zawodowych w ce- dą wczasowiczów kolejno do domów wypo- ego biletu kolejowego raz w ciągu roku w 
lu omówienia nowych form akcji wczasów czvnkowych w miarę lstnie:iącycH ·olnych okresie urlopu wypoczynkowego. 
pracowniczych. Konferencji przewodnie%Ył po m:eJ~. d1'.ię,ki czemu ole będzie domów wy- Uczestnicy narady pozytywnie ocen:ali no 
seł Żukowski - wiceprzewodnkn\cy KCZZ. pcczy»kowycb z •H!rnma zalrowle wezaso- we formy organizacyjne akcji wczasów pra-

W dzienmdlru „Journal Oficle1" ubał •~ 
dekret • zwrOcie maJątku, a.kc.h l ,....,. 
eksp.loa:acJi kopa.brl węgla flTm!e Sdmelder 
i S-ka. Kopalnie łe pned naclonal~ 
należały do Pnny Schneider I S.ka. 

KGła. Pfl}ityczne, komentuj!\O to ~ 
menie podk.reśia..;ą, że Jest ło pł~ 
krok ~ kierunku reprywatyzacji! lftloOJon&. 
Iizowanego przemysłu we Fra.ncJl. 

Według nowych zasad, obowiązujących od włe:samł. W bieżąc.vm roku, szczególnie w o-_ cowniczych. W dyskusji szczególny nacisk po 
1 stycznia 1949 r. skierowanie na wczasy łą- kresie zimowym, zdarzały się wypadki, że lic~ łożono na troske o przodowników pracy i lA 
cznie z biletem kolejowym otnymują z Fuu ba wc1.asowiczów była mniejsza od l'czby pe! słu:iooych pracowników. 

* * * Mimo z.akończenia strajku, represje P~ 

duszu Wczasów Pracowniczy.eh zarządy słów 
ne związków zawodowych, które są odpo­
wiedzialne za dostarczenie skierowań przez 
okręgowe / l powiatowe oddziały do rad zakła Fala strajków 

C.:wko górn:ikom francuskńm nie usta.Jl\. W 
zagłębiu Loary pozbawiono ost&tn1.o pracy 
300 górników. Dwóch delegatów z~llo-

we Wloszecl111 wych aresztowano. W depa11arne!'llCie Loer7 
· . •A aresztowiano 215 górników. W Martin zwol-

dowycłt i kół związkowych. RZYM (PAP.). W związku z ciągłymi re­
dukcjami w przemyśle włoskim, robotnicy 
wzmogli swoją akcję obronną. 

W Toscanie trwają nadal strajki i starcia niono z pracy 650 górników, rw departlameo. 
między robotn:kami rolnymi a policją. Wal- cie Cala:ls zredukowano 450 górnik.ów. Ustalono następujące stawki opłat: praco­

wnik zarabiający do 10 tys. płaci 1.120 zł. za 2 
tygodniowy turnus, zarab:ający do 18 tys. zł . 
1.960 zł., i zarabiający powyżej 18 tys. zł. -
2.800 zł. Członkowie rodzin mogą korzystać 
z wczasów z wyjątkiem miesięcy: czerwca, 
lipca i sierpnia, w miarę wolnych m'ejsc. 
Członkowie rodzin płacą za dwutygodniowy 
pobyt 6.300 zł. Ponadto związkowcy mogą po 
wykorzystaniu turnusu w miarę wolnych 
miejsc przebywać w domu wypoczynkowym 

ki te trwają już od początku listopada. Robot * • • 
nicy rolni żądają przedłużenia umów zbioro- W Algerze st!ajk 5.5~ gó~6w ~ Robotnicy naj\llfiększego zakładu przemy­

słowego w Mediolanie „Breda" w obliczu gro 
:i.by zwolnienia z pracy 1.400 ludzi ogłosn: 
strajk, nie opuszczając terenu fabryk. Praco­
dawcy byli zmuszeni cofnąć rozporządzenie 
o redukcji. 

wych oraz rewizji stawek. Na znak solidar- dziegjąty tydZ:.eń. W wy;n.'llku akCJi repreeyJ 
ności zastrajkowali robotnicy w Livorno. nej policji przeciwko kolonii robotndc2lej Be 

W Ligurii i Toscanie odbył się powszechny I ni-Saf 2 górników zootałQ zabitych. a 9 od 
strajk pracoV\rników przemysłu spożywcze- niosło Tany. Część górników, 'któn1' pcdję. 
go. li pracę. przerwalil. ją na %.'!lJllk protestu, 

za opłatą dzienną 500 zł. 
Pracownik wnosi opłatę za wczasy z góry. 

z chwilą otrzymania skierowania. Dzięki tej 
zasadzie Fundusz WcwP"'w Pracowniczycłi 
uniknie poważnych strat, spowodowanych 
niewykorzyslaniem przydzielonych m1eJsc. 
Specjalny nacisk położony został na przydzie 
lanie skierowań pracownikom fizycznym I u­
mysłowym proporcjonalnie do stanu zatrud­
nienia w danym zakładz;e pracy. Pracownik 
może tylko raz w ciągu roku skorzystać z 2-

Lud Paryża 01anifestuje. s"W"ą solidarność 
z walczącymi republ~kanami Hiszpanii 

PARYŻ (PAP.). W sali „Mutualite" odbyła generalny Francuskiej Partii Komunistycznej tin Chauffier, profesor College de France" -
się z udziałem kilku tysięcy osób manifesta- Maurice Thorez, deputowany Andre Marty, Henri Wallon, oraz słynny malarz Pica110.. 
cja solidarności paryżan z republikanami hi- sekretarz generalny CGT le Leap, premier re Zagajając zebranie, pisarz Jean Cassoa 
szpańskimi pod hasłem: „żadnego przymierz<J publikańskiej Hiszpanii Alvaro de Albornos, przypomniał, że hitlerowcy zniszczyli w swo­
z Franco"! przedstawiciel grupy ,,Bataille Socialiste" - im czasie republikę hiszpańsklb by móo łałi 

Na trybunie zajęli miejsca m. in. sekretan Jean Guignebert, wybitny pisarz Louis Mar- wlej zniszczyć Republikę Francusk~ 

tygodniowego turnusu. T • • • M h Jl 
Na wczasy leczniczo - zdrojowe, które rzeJ em1sar.1usze ars a a 

trwać będą dłużej, bo trzy tygodnie, kwalifi- d kować będą związkowców komisje lekarskie usiłują załagodzić tarcia mię zy Francją- i W. Brytanią 
ZUS-u, z µdziałem społecznvch komisji kw11 LONDYN !PAP.). W poniedziałek przybył być też rozmowy z przedstawicielami rządu 
li!ikacyjnych, w skład których wchodzą - jak już donosiliśmy - do Londynu z Pa- brytyjskiego. 
przedstawiciele władz związkowych. W roku ryża „wędrujący ambasador" marshallowski Jednym z głóvmych tematów maj~ by~ 
1949 plan przewiduie objęcie wcz„saml lecz- na Europę, Harriman. Odbvł on konferencję sprzeczności między planami tospodarczYml 
nlczo - zdrojowymi 30 tys. związkowców. z przebywającym tu, w drodze z USA do Wielkiej Brytanii l Francji, przygotowanymi 

Na terenie wszystkich ośrodków wYPOCZyn- Chin głównym administratorem planu . Mar- w ramach ,,Programu Odbudowy Europy". 
kowych utworzone zostaną t. Z\V .• punkty roz shalla, Hoffmanem i kierownikiem misji mar Dnia 6 b. m. Hoffman konferował z minl­
dzielcze, gdzie wczasowicz otrzyma przy- I shallow11kiej w Anglii - Finletterem. Wszy- strem Crippsem. Według kół dobrze poinfor­
dział miejsca do określonego domu wypoczyn scy trzej szefowie marshallowscy mają od- mowanych omawiall oni sprawe kontroli mo­

Sukcesy Francuskiej 
w uzupełniajqcych 

PARYŻ (PAP.). Nadchodzą tu dalsze wia­
domości o sukcesach partii komunistycznej w 
uzupełniających wyborach miejskich. 

Jubileusz akademii im. Frunze 

Partii Komunistycznei 
wyborach miejskich 

W Montesqulen (Lot-et-Garonne) został 
wybrany kandydat komunistyczny przeciwko 
kandydatowi gaullistów. 

W Callac (Cotes-du-Nord) w pierwszej tu­
rze głosowania, lista komunistyczna wysunę-

carstw zachodnich w Zagłębiu Ruhry, ponad-
to nieporozumienia francusko - brytyjskie i 
aktualne kwestie gospodarcze brytyjsko -
amerykańskie. Hoffman bierze również udział 
w obradach londyńskich na temat zredukowa 
nla programu rozbiórki zakładów przemysłu 
niemieckiego. Na obradach tych przedstawi· 
ciele Wielkiej Brytanil ł Francji, obecni są 
jedynie jako obserwatorzy. 

W imieniu b. uczestników walkl o wolno.śl 
zabrała głos Lucie Aubrac, wskazując, !ie 
Hiszpania frankistowska stanowi aohronlska 
dla kolaborantów l b. agentów hitlerowskich. 
W chwlll obecnej pracuje tam 8.200 hltlerow• 
sklch „rzeczoznawców". 

Deputowany Andre Marty w mocnych 1ło• 
wach potępił zbliżanie się angłosasów da 
Franco i do odradzających się agresywnych 
Niemiec. Mówca przedstawll równid inten­
sywną militaryzację Hiszpanii frankistow• 
skiej. 

Uchwalona przez uczestników rezohtc,fa 
podkreśla g-rotbę, Jaki\ danowi dla pokoju i 
bezpieczeństwa Francji pozostawanie p~ 
władzy reiimu frankistowskiego, b. aojusz• 
nlka Niemiec hitlerowskich. Potępia tras~ 
angloamerykafuikle oras ulegające Im ftlłCIY, 
które pragn(lłyby przekształcić Hiszpanię tran 
kłstowską w bazę dla agresji, domaga się .er 
wania wszelkich stosunków gospodarczych I 
dyplomatycznych 11 reżimem Franco, wzywa ... 
wszystkich Francuzów do manifestowania ao­
lldamości z ludem hłszpa6skim, walcącym 1 
wolność, demokrację i pokój. 

MOSKW A (PAP.). Dnia B grudnia najstar- ~~J~t~ł~~z~ł~Cf~~dw~~n~:::g~~~~e~)a~~~~ Obro1'1cy 1·apon· sk'ch zhro„n·arzy sza wyższa uczelnia wojskowa ZSRR - Aka· dydaci komunistyczni, którzy w pażdziemiku ł U • 
llemła Im. Frunze - obchodzi 30-tą rocznicę 1947 r. mieli 17,5 proc. głosów, 28 listopada 

ojennych 
swego powstania. 11 gru(lnla odbędzie słę w 1948 r. _ 27,T proc. głosów, uzyskali podczasj WASZYNGTON (PAP). Sąd Najwyższy 
Moskwie uroczyste zebranie kierownictwa, wyborów niedzielnych 48 proc. w Stanach Zjednoczonych powzi•ł decy-
pedagogów i słuchaczy uczelni, bohaterów ....: „ 
Związku Radzieckiegp, generałów i marszał- y k • k • · f b k' • d , b' 
~~:Czyst~śc~bj~~~f:~!~:V:C~a~1i~s!n~a~oas~~ an est Wy UpUJQ a ry I I prze Się 1orstwa 
ną również referaty i poo;radanki w zakła· h d h f h k 
dach naukowych i jednostkach wojskowych w zac o nic stre ac o upacji Niemiec 
armil radzieckiej. BERLIN (PAP.). Jak donosi agencja ADN, 

S ... a·k· A"' nach we Frankfurcie nad Menem odbyła się kon-
J.f J 1 W J.e ferencja prasowa, na której przemawiał po 

PARYŻ (PAP). Rozgłośnia Wolnej Gre- powrocie z USA wiceprezes Banku Krajów 
cji donosi, iż dnia 7 bm. w godzinach ran- Niemieckich - Wilhelm Kennecker. Oświad 
nych rozpoczął się 24-godzinny strajk ro- czył on, że po~cza~. swego po?ytu w Amery­
botników i urzędników ateńskich i pireu- ce przekonał się, iz _Stany ZJe~noczone pra-
k

• „ · . I gną inwestować kapitały w Niemczech za-
s ich tramwa3~w oraz !'racowmkow. ko- chodnich. Koła gospodarcze Frankfurtu inter 
lei elektryczne3, łączące3 Ateny z P1reu- pretują oświadczenie Kenneckera jako ozna­
sem. kę, że rozpoczyna się nowe stadium penetra. 

W. Ażaiew 131 -
Daleko od Mosk"7y 

Kowszow wstał, przecisnął się pomiędzy 
stołem i łóżkiem i usiadł naprzeciwko Be­
ridzego. Ten milcząc bawił się scyzorykiem, 
który zawierał całą masę różnych przyrzą­
dów - poczynając od noża do konserw, a 

· kończąc na szydle. 
- Niczego nie neguję. Widzę po prostu, 

że niemożliwością jest zbudować tak szyb­
ko rw:ociąg. Dlatego też nie \V-ypadnie mu 
brać udziału w wojnie. 

Załkind wziął z rąk Beridzego scyzoryk 
i zaczął uważnie otwierać wszystkie jego 
przed.ziały. 

- Wasze słowa nie są na niczym opar­
te. Wy nie macie pojęcia o ogólnym planie 
wojny, nie znacie jej resursów, ani termi­
nów. Oczywiście i my nie wszystko wiemy. 
Wsz:YStko wiedzą tylko wielcy kierownicy 
w Moskwie. Oni decydują o wszystkim. 
Przed nimi postawione było jedno z milio­
na pytań - o rurociągu. Grubski dowodził: 
nie można go zh1~dować '!'. c~ągu r_oku. W 
Moskwie jednak me zgodpll się z mm! Ru-
rociąg potrzebny. jest. dla ~eló~ . woj~y, 
zrezygnować z mego Jest memozliwosc1ą. 
Stąd postanowienie: wypełnić budowę w 
ciągu roku. To równa się rozkazowi -
trwać aż do śmierci i zrobić niemożliwe. 
Stąd też zmiany kierownictwa na budowie ... 
Obecnie jest ()no w dobrych rękach. Wi· 
doeznie nie czytaliście w swoim czasie arty­
kułu w „Prawdzie" o Batmanowie i Beri-

dze p. t. „O ludziach, którzy umieli rooić 
rzeczy niemożliwe"! 

- Nie pamiętam, - odpowiedział Alek­
sy. 

- Był taki artykuł w swoim czasie - z 
dum:;, potwierdził partorg. 

- Mnie ogromnie ucieszyło postanowie­
nie Rady Ministrów o przyśpieszeniu budo­
wy. Ujrzałem w tym jeszcze jeden ·aowó 
naszej siły. Proszę zrozumieć, że jeżeli ru­
rociąg odległy tysiące kilometrów od fron­
tu jest potrzebny i zajmuje w planie woj­
ny określone miejsce, choć będzie gotowy 
dopiero za rok, to jaka mądrość przewidy­
wania tkwi w ogólnym planie wojny z fa· 
szystami. 

- Wszystko rozumiem, na wszystko się 
zgadzam! - krzyknął Aleksy wstając. 
- Ale wy, czy możecie mnie zrozumieć f Ja 
chcę pójść na front, tam gdzie .Pbecnie jest 
najtrudr.iej ! Nas uczyli już od dzieciństwa 
na szkolnej ławie i w komsomolskiej orga­
nizacji: nie kryć slę przed trudnościami i 
stawać zawsze tam, gdzie jest najniebez· 
pieczniej. . 

- A czy was nie uczyli ... dyscypliny? 
Ostatecznie należy przecież okazać subordy­
nację wobec starszych towarzyszy? -
chłodno zapytał Załkind - Czy nie uczyli 
was, że nie należy siebie wysuwać spośród 
wszystkich? Jeśli was tego nie uczyli, to 
nR. "r"'n"'iP. bedziecie również rozumować: 

cji kapitału zagranicznego w Niemczech za­
chodnich. Koła te przypominają artykuł ty­
godnika angielskiego „New Statesman and 
Nation", stwierdzający, że trzy zachodnie stre 
fy Niemiec otrzymały większą „pomoc" dola· 
rową niż Wielka Brytania i nieco tylko mnlel 
szą niż Francja. Tygodnik angielski podkre­
ślił, że amerykańskie Inwestycje kapitałowe 
przybierają charakter nabywania praw wła· 
snoścL 

„To bierze udział w wojnie, a to nie bierze, 
to jest ważne, to jest dla mnie st06owne, a 
to nie jest stosowne", Czy nie jesteśmy 
waszymi starszymi towarzyszami. Beridze 
mówił mi, że frońt was osmalił. Mówię ucz­
ciwie - nie widać jakoś tego. Radzę po­
myślcie dobrze nad tym cośmy wam mówi-
li ... 

Załkind zwrócił Beridzemu · scyzoryk i 
wstał. Wstał również i główny inżynier. 
Aleksy oparł się plecami do ściany, aby zro 
bić im przejście. Przechodząc Załkind na­
cisnął na niego ramieniem i roześmiał się: 

- Przyparliśmy faceta do ścianki i tak 
i w przenośni! 

- Czegóż więc chcecie ode mnie starsi 
towarzysze? - zapytał Aleksy. 

- Czego chcemy od niego Jerzy Dawyd~ 
wiczu? Powiedz mu. 

- My chcemy kochany, abyś przestał 
myśleć o odjeździe. Przecież ja bardzo li­
czę na twoją pom~, pora już włazić w pra 
cę po uszy. I jeszcze jedna sprawa, Twój 
odjazd bardzo źle wpłynie na ludzi w zarzą­
dzie, gdyż i tak jest niespokojnie. Co zaś 
dotyczy Batmanowa, to ja sprawę twoją za 
łatwię: wezmę od niego twój raport, tak 
że nie będziesz miał potrzeby rozmawiać z 
nim na ten temat. · 

Aleksy uważnie spojrzał na swoich póź­
nych gości. 

- Nie trzaba odbierać raportu, nie oba­
wiam się wyjaśnień. Jeśli trzeba będzie, to 
sam pomówię z naczelnikiem budowy. 

- To jest pożyteczne - uśmiechnął się 
Załkind. 1':"dYż przedstawił sobie wvrażnie 

' 

zję li głosami przeciwko 4, rozpatrzenia 
ponownie sprawy Z-eh japo6sklch zbrod­
niarzy wojennych, skazanych na karę 

śmierci przez Sąd Międzynarodowy w To­
kio. Skazani - były premier Japonii Hi­
rota i generał .Dohiha_ra - złożyli apela­
cję, którą Sąd Najwyższy USA uwzględ­
nił. Postanowiono również rozpatrzyć po­
nownie sprawy 5-ciu innych Japończy­
ków, skazanych na kary więzienia za zbro 
dnie wojenne. Wszyscy skazani zakwestło 
nowali legalność Międzynarodowego Try­
bunału w Tokio. 

jak będzie wyglądała ta rozmowa i tknął 
Aleksego palcem w brzuch i wyszedł. Beri­
dze stał jeszcze chwilę, potem wyszedł za 
Załkindem. 

Pod żałosny zgrzyt i jęki zegarowego wa­
chadk Aleksy zaczął układać się do snu na 
swoim twardym posłaniu. 

Roz9.ział czwarty. 

WSZYSCY CHCĄ ODJECHAC. 

_ Był piękny, czysty i świeży dzień, ja­
kie często na jesieni bywają na Dalekim 
Wschodzie, kiedy Beridze i Kowszow po 
raz i:>ierwszy przelecieli aeroplanem 
wzdłuż trasy, biegnącej prawym brzegiem 
rzeki; w poszczególnych miejscach trasa 
trochę oddalała się od brzegu. , 

Z góry Adun jeszcze bardziej oszała­
miał swoją szerokością. Ogromny potok 
wodny widoczny na ziemi, rozpadał się 
jeśli się patrzyło z góry: rzeka dwoił~ 
się, troiła i mnożyła Hię w niezlicz0ną 
ilość zatok, odnóg ... Wszystkie błyszczały, 
migotały i skrzyły się w słońcu. 

Z obydwóch stron rzeki, jąk daleko 
sięgał wzrok, rozpościerała się tajga -
największe nagromadzenie roślinności. W 
jej bezgranicznych zaroślach surowe drze­
wa północy - modrzew i gołębica - ro­
sły w najbliższym sąsiedztwie z delikat­
nymi drzewami południa - aksamitnym 
drzewem i krzakiem winogronowym, a 
król tropikalnych dżungli - tygrys polo­
wał tu na nółno„ne!to ielenia. 

iD. c. n.) 
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IMPERIALIZM USA ROZNIECA OGNISKA AGRESJI Na D1araineJle 

Bandera państwa Wschodzqcego Słońca znów powiewa na oceanach W roli władców śwtata 
Kilka dni temu prasa austriacka. z obu­

rzeniem komentowała następują.ce zajście: Odbudowa japońskiej floty wojennej wbrew decyzjom Poczdamu 
N a jednej z głównych ulic Wiednia. toł­
nierz amerykań.5ki ni smd ni ww~ 'l!_WY­
myś!ał od ostatnich :iakiegoś przechodnia., 
pr7.v czym uderzeniem yieści .P9W:alił ~o ll'l 
c•„odnik. Gdy po chwih wyJasruło s1ę, te 
pobity jest... Amerykaninem, sprawca 
awantury odezw.al się: „Bardzo pana prze 
nra..<>zam·; są.dził!m, że pan jest Austria-

Jeszcze przed zakończeniem wojny z Jap onją. postanowiono w Poczdamie zlikwidowa6 
zarówno niemiecką. jak i japońską. flotę wojenną. i handlową., pozwalając obu tym pa:6' 
stwom na z-i.trzymanie jf'dynie statków handlowych, w ograniczonej zresztą. ilości i nie 
więk~zych jak po 1.500 BR'l'. Odnośnie ~icmiec postanowienie to wykonane zostało skru 
pulatnie, choć w czasach ostatnich coraz częściej mówi się, że niczadlu"'o flota Bizonii 
pokaże się znów na dalekich morzach świata. b 

dzyaliancka Komisja, d<;> 1251 Protest brytyjs· 
kich i radzieckich członków tej komisji nie dal 
rezultatu, mimo że nowe zarządzenie faktycz· 

, nie stwarza podwaliny pod istnienie japońs· 
kiej marynarki wojennej, umożliwiając Japoń· 
czykom posiadanie dużo wi~kszej floty wojen· 
nej, niż floty szeregu państw sojusznkzych. 

Zupełnie inaczej - mimo tych samych, obo· 
wiązujących postanowieft u kło dn poczdamskie· 
go - kształtuje się sytuacja Japonii na morzu. 
W trzy lata po ·:r:akończeniu wojny i po bezwa· 
H1nkowQj kapitulacji japo11skicj, bandera 'japoń 
l!ka znów pojawiła się we wszystkich portach 
azjatyckich, japoński przemysł okrętowy pra· 

cuje coraz intensywniej i niezadługo - jak moż­
na przypuszczać - pracować będzie całą mocą 
na potrzeby krajowe. Istni~e równie! japońs­
ka flota wojenna, cho6 na razie pod nazwą. ;flo· 
ty strażniczej dla ochrony rybołówstwa. W ja· 
ki sposób doszło do tak szybkiej odbudowy Jar. 
pońskiego potencjału morskiego? 
Może wyda się komu niewiarygodne, jednak­

ie jest faktem niezaprzeczalnym, że decyzja od 
budowy japońskiego tonażu handlow&go za.pa· 
dla na długo przed japońską. klęską, bo już w 
roku 1943 i że powzięta została przez a.merykań 
skie koła wojskowe i morskie! Wynika z tego, 
że już wówczas, w środku szalejącej wojny łwia· 
towej, rozważano w Ameryce wszelkie sposoby 
zawładnięcia światem, nawet przy użyciu do· 
tychczasowych nieprzyjaciół. 
Można bez przesady powiedzie~. te realize.cja 

amerykańskich planów odbudowy japo:6sklego 
państwa morskiego zapoczątkowana została 

n:i. dużą. skalę w bieżącym roku. Wystarczy 
przyjrzeć się biegowi wypadków. 
Według projektów amerykańskich, opr&~o­

wanych w lutym br., japońska flota h&ndlow&, 
licząca podówczas 1.240.000 BRT, winna zostać 
w przeciągu dziesięciolecia. czterokrotnie zwię· 

kszona. Zatwierdzenie &mei;yka:6~kiego projektu 
z lutego br. znaczyłoby powrót do eta.nu przed· 
wojennego i uozumiałe jest, te zaakceptowanie 
tego planu automaty~znie przekreśli~ musiało 
wszelkie sojfisznicze żądania reparacyjne. 
Układ poczdam.ąki, ograniczają.cy japońsktj, 

flotę handlową do jednostek kabotażowych, 
uniemożliwiał tym en.mym japo:6.aką teglugę na 
szlakach oceanicznych. Pod koniec lata br. 
,,za.ąięg'' japońskiej floty został powiększony. 

pozwolono japońskim frachtowcom zawija~ do 
wszelkich portów azjatyckiclt, pod 'Wll.rnnkiem 
jednak, że płyn11- z polecenia wł&dz okupacyj­
nych. Ostatnie wiadomo§ci wsk&zuję., że i to 
ograniczenie zostało zniooone. 

Pracuje również japoński przemysł okr~to· 
wy, wykonujący na. raz.ie zamówieni& zagrani­

czne, dla Stanów Zjednoczonych, Norwegii, 
Danii, Szwajcarii, Filipin, Hindustanu. Mimo, 
że zamówienia te wynos"ą. obecnie ca 150.000 
BRT., jest to zaledwie jedna trzeci& możliwoś­
ci japońskiego przemysłu okrętowego, który 
w toku działań wojennych nie poniósł tak po-
„ •.• „„,„.„.„„„.„.„.„.„.„„„„„.„„.„„ .• „„.„„„„ .•• „.„.„„„„„. 
No półce z książkami 

łłcwe wydawnictwa marksistowskie 
W serii „Biblioteka klasyków marbizmu'' 

ukazała się praca Fryderyka Engelsa, p. t. 
„Zasady komunizmu" (Sp. Wyd. „Ksią.tka" ). 
N a.pisana w formie „katechizmowej'' rozpraw· 
ka zawierafa!ca 25 pyta:6. i odpowiedzi, powsta 
ła w roku 1847, jeszcze przed „Manifestem Ko· 
munistycznym", którego była jakgdyby za· 
powiedzią.. Praca Engelsa, którą. autor nazwał 
„komunistycznym wyznaniem wiary'', związana 
jietS1t o; II Ko.n.gresem „Zwlią7ht Komn.m:ilSltów" w 
r. 1847 i stanowi projekt tez, które w rok póż· 
niej weszły w treść historycznego „Manifestu''. 

„Zasady komunizmu" nie były ogło~ZOTle dru­
kiem za tycia EngelRa. Po raz pierwszy ukaza· 
ły się dopiero w r. 1914. „zasady komunizmu'', 
niezależnie od korel<tyw, jakie do ich sformu­
łowań wprowadzi! rozwój nauki marksfatow· 
skiej. są dziełem wielkiej wagi z punktu widze­
nia ROCjalizmu ewolucyjnego od utopii do nan· 
ki. Znaczenie „Zasad'' polega nie tylko na 
tym, że są one niozbędne do gruntownego zro­
zumienia „Manifestu Komunistycznego'', ale 
i na tym, że same przez się stanowią. one niez­
wykle precyzyjny, 11. jednoczebie popularny 
wykład podstawowych zagadnień ~or5:i lizmu 
naukowego. 

• * • 
Nowy tom „Biblioteki ekonomicznej" Bp. 

Wyd. ,Książka" przyno~i cennę. pra.eę ekono· 
misty radzieckiego G. A. Kozłowa p. t. „Po­
czątki kapitalizmu, produkcja towarowa., pi~ 

nią.dz''. Stosownie do tytułu pr&ea t& dzieli 
się na trzy części, z których pierwsza zawiera 
analizę procesów społeczno • gospodarczych w 
okresie feudalizmu oraz wyjaśnienie przyczyn 
i przesłanek powstającego w jego łonie nowe· 
go ustroju kapitalistycznego. Kozłow przedsta· 
wia przystępnie i obrazowo, jak powstają. ka· 
pitalistyczne formy wytwórczości, jak obok 
feudalnego pana, chłopa i rzemieślnika zjawia­
ją. się nowe grupy społeczne: „wolny" robot· 
nik przemysłowy i jego wyzyskiwacz - kapita­
lista. 

W drugiej części praey Kozłowa znajdujemy 
omówienie cech prodnkcji kapitaliRtycznej, cha 
rakterystykę właściwości towaru, wartości i td. 
Trzecią. ezęM lrniążki daje historycz~y szkle 
powstania pieniądza, <'harnkterystykę jego roli 
i funkcje w gospodarce towarowej oraz krytykę 
rozmaitych - sprzecznych z nauką. marksistow­
aką - teorii pieniądza (teorie burżuazyjne, 
utopijno - dr•bJl..Omieszczańskie- i rewizjoniRtycz· 
ne). 

ważnych uszkodzeń, jak np. niemiecki, a pod Japońska flota wojenna - jak pisze jedno 
koniec wojny cierpiał gl6wn_ie na brak surowców. z fachowych pism brytyjskich w recenzyjnym kiem ... " . 

O brutalnym zachowaniu sie żołruerzy 
(i oficerów)· amerykańskich w Europie pi-. 
sur.o już bardzo wiele. a przytoczony w~1ze1 
wypadek iest niewatnliwie iednym z naj­
bardzie:i charakterystycmych. 

Niemałe zdziwienie wywołało na świecie za· artykule - ,,wzrasta niczym Feniks z popio· 
rządzenie generała. Mac Arthura, który w kwie łów!" Flota ta obejmuje - jak już wspomnia· 
tniu br. samorzutnie zezwolił rządowi japońs- no - 125 jednostek wojennych, jak trałowce 
kiemu na zwiększenie strażniczej floty dla i inne okręty wojennej produkcji, - konklu­
ochrony rybołówstwa z 38 jednostek, na posiada duje pismo - może z powodzeniem „uchorlzić 
nie których dała przed rokiem zezwolenie Mię za zarodek nowej japońskiej floty wojennej". 
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* • * Złe obyczaje soldateski ameryka.Mki~j 
znaiduja Sl'\IVÓ] wyraz nie tylko w Euro~1e 
i nie tylko w prowokowanych przez „dziel 
nych" wojaków awanturach ulicznych. Oto 
historia bardzo w tym względzie poucza­
jąca: 

Przegląd prasy radzieckiej 
Policja anglosaska. i wybory w Berlinie 

W związku z „wyboramd", które odbyły 
się 5 grudma w zach<>dnJ!,ch sektorach Be~:­
lin.a. Korespondent „Prawdy" w Berl.iirrie J. 
Koroliltow p.'sze na łamach „Prawdy", że wy 
bory te rozPQcz~o 10 tysięcy policja...'ltóW 
nliemieokich. Wc-ześn:ie rano pomaszerowaH 
w szyku do kom'.sjti wyborczych il. oddawszy 
kartki wy,borcze również w szyk'll, u:zibroje­
ni w broń palną i palli gumowe, odeszhl na 
swioje posterunkd, aby ,,pi-11I1ować pomyśln~go 
przebiegu wyborów". 

Korolikow podkreśla, te terror, który pa­
n<1Wał w zachotjni<'.h częściach Berlin.a pod­
czas przygotowań i przeprowad'leru'.a ,,wybo 
rów", można porównać tylilto z roz:wyd!rze­
niem faszySJtOWSlklm za c:tJaSów hl<tleryz::nu. 
Na zebranrliach przedwyborczych schumact1e­
ro'W'CÓW d. innych reak.cyjnych part!d bUJrru­
azyjnych zabraniarno . pmemawf.ać mówcom 
nastrojonych demokratycznie. 

W okre~e przygotowań do ,,W)"borów-' 
zn.ikły bez śladu setki Berltińczyków - de­
mokratów. Wszyscy ond zostali ~i 
przez polrtcję niemiecką z polecenia wbdz 
angdelsko _ amerykań~kich. W Berlinie roZ­
powszechniano pogł.Jski, że ci, którzy nie bę 
dą brali udziału w głooowaruiu, stracą kartki 
żywnościowe. Zostaną wysied1ernl :re swych 
mieszkań, 11Ub że będzde stosować się wobec 
nkh inne represje. 

Obecnie - pisze Korol'kow - :radio ame­
rykańsklie w Berldnie doniosło o pierwszych 
„_sukcesach" wyborczych_ Sądząc na pod•9ta­
wie tej wladomooct w dz:!elmlicy Wedddng 
już w południe oddanych było 80, proc. gło­
sów. Tymczasem właśnie w pobudnde byłem 
osobiście w szeregu komruij1 wYborczych i 
wszędzie - jak oświadczyli nam członkowde 
tych komisji - procent oddanych głosów 
nie przekraczał 30-35. 

W szeregu kom'.sjd. wyborczych odmawb­
no nam kategorycznie wymdenien:iia ldczby 

V-ta KOLUMNA WALL-STREET 

osób, które wzięły udz!iał w głosowaniu mo 
tywując odmowę tym, że jesit to kategorycz 
n!ie :bakazane. Korolikow stwdeTdza, że w wa 
runkach taki'.ego braku kontroli, kiedy ko­
misje wyboTcze S'kła<lają Siię wyłącz:nJe z 
najba·rd:ziej Teakcyjrnych elementów możldwe 
są wszelildego rodzaju fałszerstwa i OSZU'S­

twa. 

Lat.nicy amerykańscy, stacjonują.cy w 
Hankoo (Chin:v). nud.z:>" !';~ naiwidoeznie1 
wala od siedzib oiczvstych, urzą.dzili ba.I 
woisikm.y:v. Na bal 7,<r11rn°rwno m. in. prze­
szło 20 kobiet chińskich. wśród których 
były żony i córki mieiE"„~~,...,„h dvan.i~•. 
Gdy goście byli już zebrani. PQZamyks.uo 
drzwi i okna, po czym dziwnym zbiegiem 

FAŁSZOWANIE WYNIKU WYBOROW okc!iczności - zgasło światło. A wów-
Pra~a rad7Jieck:a zdemaSkowala już kilka czas... Kobiety chińskie stały sie ofiar~ 

takich wypadOOów fałszowania wyborów. w bezwstydnego ·gwałtu ze strony •• uprzei­
mvch" 1?oonodarzy. 

wtladomośoi z Berlma, MmieszCZ'onej na ła- Władze mieiskie Hanknu 7 nJ-·-- ··"-· ",..."Jl 
mach „Izwięs1lij" · czytamy: . kch dochodz~ń w sprawie tego wemedv-

Radiiostacja a.merykańSlka w Berl:liru!e do- towanego przestepstwa, b" ,.,;„ ,,.,-.rwołvwad 
ntiosła., że w wyborach w dniu 5 grudni!a zadrażnień z Amervkanami. Burmistrz m. 
wzięło :rzekomo udział 85 proc WL":>-zystik:lich Han.lwu - dowiedŻiawsr.· 'lfo o amervkań 
wyborców zactiodlnriego Berllina. 6 grudnńa skim .. balu" rozłożvł rece. móml~~: 
proaanerykańSka ga~ta „SocLal demokra-t" 
przekonywała swych czytehtlików. te w wy- „Cóż możemy na to norad.zić? Przecież to 
borach brało udział 87 proc. wYborcóvr sek są - Amerykalllie ! 
torów rachodnich. Imi.a gazeta proameryłkań * • • 
ska „Telegraf" ośw'..adK:zyła, te głosowało Tak .1e.st: to są Amerykanie. A tam 
84,7 proc. wyborców. Rozbijacze nde są zgo<l w Wiedniu. jak sad!;ił ów młnierz, "' 
ni w swych kłamstwach, ponieważ jeszcze tylko ••. Austriacy. a tu w Han.lwu są. tylko 
nie 7ldążyH się poroZ1Umieć. Chiliczvcy. Kandydaci na władców globu 

A oto inny przykład. Tw!erd7ono poprze- ziemskiego. pretendenci do roli nowego 
dnio że od 8 ren.o do 4 popoliudnM.t to jest „Herrenvolku" nie mogą. się przecież ce­
w ciągu pterw5zych 8 godz!irn głosoW<inia, remoniować z kolonizowanymi „tubylca.­
w sektorach zachodnich oddało głosy przecię mi". A zatem - wszystko jest w porząd­
tnie 56 proc wyborców. Kiedy zapadł mrok ku - i U. S. A., U. S'. A. ,,ueber alles",... 
w komisjach wyborczych, nie było już pra-1 B. D. 
W:e nikogo 1l :mJles-zkańców Berl:ina. Ja'kże P. S. PiSlzemy tu rzec:z ~ o Amery. 
wtlęc w ciągu ostatnich 4 god:2ńn głoscwa- kanach specjalnegio pokroju i nie uto~a­
nla, procent frekwencji podn'!ós'ł się z ::O- miamy wychowanków gen. Clay'a. i Mao 
55 do 85-90. Artura z narodem amerykańskim. którego 

Samowola polkyjna., fa~'Zerstwa 1 osru~ wolncśc.iowe dążenia są. nam 7:nane: bliskie 
twa charakteryrowały odrębne „wybory" sercu. Piszemy tu wyłą.cznie o podżega... 
samorządowe. zainsp' rowane przez zachodnią czach wojennych i tej - na szczęŚci4' -
admindstrację wojskową i mające na celu niezbyt Iic7:nej części narodu amerykań­
ukoronowanie rozbici_, adminlistraej~ berl~ń- skiego, którą. udało się zdenaturalizowac! 
skiej. imperialistom i monopolistom USA. 

A.F.L. na służbie bankó"' • 
I IDODopoli 

Interesy mas robotniczych sprzedane za dolary 
W artykule pt. .,Pi.ą.ta kolumna. Wall 

Street", zamiesrewr.ym na łamach gazety 
„Trud" M. Lazarew komentuje WYDi1ti 67 
zjazdu Amerykań5kiej Federacji Pracy 
(AFL). Lazarew pisze, że doI"Oczne zjaroy 
AFL oddawna już nabrały swoistego cha­
rakteru. N a z:iazdach nie słyszy się nigdy 
głosu Ezereg()wego robotnika A.merykań. 
skiego, chociaż AFL zrreszlł -.-zeszło 1 mi 
lionów robotników i praOOW'Ilików. umysło­
wych. Zjazdy AFL wyrodziły sie w paradę 
wciaż tych samych. T.n:zywódców reakcy.f. 
nych, e;orliwych shlgusów monopoli ame­
rykańskich. 

Komitet wykonawczy AFL chełpi ~ę 
tvm, że odgrywa on kierownicza rolę w 
EurQIPie i południowej Ameryce w walce 
przedwko .. wpływom komunjstycznym". 

Przywódcy AFL przy2J1ali się, te w celach 
walki przeciwko Swiatowej Federacji 
Związków Zawodowych stworzyli oni w 
Brukseli europejską centralę AFL, która 
utrzymuje kontakt z Ww. „Wolnymi zwiaz 
kami zawodowymi" w 12-tu krajach. Zjazd 
AFL wykazał, że leaderzy AFL prowadza 
swa brudną. robotę przy 'POIIllOCY hojnych 
subsydiów. udzielanych Pr7.ez kapitał ame 
ry~!ri·. Nie przypadkowo występu:ią.::y 
n.a zJeździe główny adm.inistrawr planu 
Marshalla Hoffmann i jego zastępca w 
Europie Harriman, pirześcigali się w po­
chwałach dla swych gorliwych nomooni­
ków z Amerykańskiej Federac.ii Pracy. 
Podkreślili oni, że te „zasługi" nie pozo­
staną nieopłacone. 

Tak to otwarcie i bemrstydnie wypowia 
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• • Produkujemy coraz ·w1ęce1 

PRODUKCJA GORNICZA. 

• o o • ' Przec~tne m1esi<:CZl"l"'· 

1946 A.AAA 4.690.ooot. 

1947 •• 1111 s 6.287.000 
1948 tts1s·st!7.141.000t.@ 

Produkcja górn:lcza w Polsce obejmuje wy zwiększa się. Wykres wskazuje wZH-0st pro­
dobycie węgla kamiennego i węgla brunat dukcji górniczej w tonach, biorąc za pod­
nego, rud żelaznych, cynkowych i ołowia-
nych. Qraz so~i. poza tym fabrykację koksu. stawę ob!Ji.czen:ia przeciętną miesdęczną wy 
póllkoksu i brykiet z wę~la. Dzięki współza dajność z 1946 :r. i 1947 ir. oraz m'.esięczną 
wodnictwu praCY nrod.1ilc"i"' a.fumrier.a stale WY<l.oi,..M6 „ niAMArU.<>i:rn nlc.--11 104Jł .., 

dali się sługusi Wall Street z Ameryksfl­
skiej Federacji Pracy i ich mooodawey. 
Jednakże - pisZP. dalej Lazarew- prze­
milczeli ooi nie jedno. Pomineli oni np. 
milcizeniem następstwa, do których prowa­
dzi plan Marshalla w „us:oozęśliwionych" 
przez niego krajach; Pomineli olrl bezrobo 
cie we Włoszech. Francji, Be1m i innych 
krajach marshallowskich. nedze i J!:łód 
mas, terror policyjny, a Pr7...ede wszvstldm 
polityke odradzania. poteJd Niemiec Za­
chodnich i montowania agresywnych blo­
ków wojennych, 

Przywódcy AFL pominęli równie~ mil· 
creniem takie fakty. jak wzrost bezrobocia 
w tJSA, jak stały wzrost drożvzny, Podwa 
ża iacy podstawy bytu mas ludowych - z 
jednej strony i potworne zwiększenie eyl!l­
ków monopolistów. które w roku ubiegłym 
wynosiły prawie 30 miliardów - z drugiej 
strony. 

Aby odwrócić uwagę zjarou i szerokich 
warstw robotników amerykańskich od 
tych faktów, ~ódcy AFL uciekli się 
do nieokiełznanej dem~ 11;1vr:\ i oszczerstw 
pod adresem Zwiazku Radzieckiego i kra­
jów demokrac.ii ludowe.i. Przedstawili <mi 
program oolityki zagra11i"Z"Pi. która jaw 
nie nawołuje do wuntownei rewizji sta­
tutu ONZ i uchwał Pl"Z'·;~L„„h w Jałcie 
i Poczdamie. oolitvki któr~. Mni<\r<t soiusz 
wojennv kraiów Eu:N'nv 7Jf'"h--tlT1iei f in. 
ne bloki wo:fenne. oolitvki. która snrz,•i3 
odrodz~nin Potencjału wo.iennego Niemiet.: 
Zachodnich. · · 

Ocenfrii„c te rezol11r>iP, zi„zdu AFL. ko­
respondent l?'azety .. New York Star" ni­
sze, że •.. ie'j idiotvzm nrzPs~c:H najwid<X!z­
niei nawet nadzieie Har:rimana". · 

Natomiast - pisze dalei J_,a„<trew -
ziazd w Cincinnati - nie poświęcił prawi<' 
żadnej uwaM ~nlihrrP, ""'"·~-'---.....,„; _ to iN•' 
walce klasv robotniczej USA t>rzeciwk'l 
uiewolnicze.i u..o;tawie Tafta Hartley'a. 

Jednakże milionv robotników w Euro­
nie i .innych kraiach świata da.7.a do iedP·'· 
ści, a lrle do rozh>mów w SW<•l')h srLere~ach. 
Prf''"'a one nokoiu, a nie W";nv c}>ną - -1 
czw~ o dcrri'Jkrarię, o swe prawa.i nie ·rl1ca 
~tać RiP ofiarami niatei kolumny Wall 
StrPet.. Żadne wvsiłld toi k"-lnm11v - nrzy 
v.:6dców Atne~ykańskie.i Federacji Pracy 
me . zepchna. m1ed7,V" 0~owei kla.sv robot­
n;„„„; 7. ;„;, ilr()!?'i 

• 
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Tow. Zdzisław Mróz Nasi 
~ &7..e<f'1. Wod1eiwódrzfk:iegu Umęcllu 

delegaci 
lle2piecmeńsbwa i ll1illillga maJjor.a„. 

Ale~ oechą 
llJaiSIZ}'lCh C7iil5ÓW, isbo­
tą wńietllk:ich, 'LaSL'lyic.h 
w naszym iklT'alj111, IPITlh 
m'!Jam., jestt to, że gdy 
rzia1j;rne ć oo życioiryis1U 
tycll lk:ile'rolWITliiików u­
mędów i ludrz;i o wy-
00\k.'teh ramig·ai:::h, to 
61tiw:iterdzi sli ę, jialk u 
tQIW. Mrorzia.: kmaw z 
w.vti k!1aisv robo1tl!lii.oz€ii. 

Tow. Celina 
Tego ,,trybu życia" jakli prowad7Jiłla przez 

cały czas istnlienia treżiimu endeeik'leg<? i sa­
nacyjnego, tow. Budzyńska bynaj~ej sa­
ma ntle wymy$Jdłd. Taki tryb życia prowa­
dzHli. dzrlesiątkd i setki towarzyiszy, taki tryb 
życia od:ztledz:iczyla zrer.ztą po ojcu i po 
matce. OjC:ec wtedy jes:zcze student, praw 
n1k - był c~łonkiem PPS-lewicy i zesłań­
cem ''Z 1905 :roku, a matka malarka, członel!{ 
SDPK i L towarzyszyła ojcu na zesła.niu. Toiw. Mróz ull'O.ctrirn 

&'e w Ło.dllli w 1905 
~lklll. Maillk.a był.a. NiełatWQ było ze szkołą tow. Bu<lzyńskiei: 
,„,:iwalCIZ!ką, ojdieoc b-y~ przerwy w nauce. przen;eS:enrie siię z mias1µ I 
t!kcmeo:n, oziłol!lki' €tIII do· mia:,ta - skończyła wreszcie w r. 1924 

<;DKP i L, po tyun C7lbol!l gimnazjum w Warszawie. Ale jesz.cze rok 
k\em KPP. Zresztą oij- przedtym nawtlą7ała pierwszy konitakt z to­

d!iec ±yije I pracuje po <llz1ś d'Z!ień. Dom~k.raL warzyszami z K~M. A w 1924 roku jest 
y. dziieciMtrwo roiw. Mrorz:<il. bylfo piraw<lrcuwym człon.kńem KZM l KPP. I w tym samym 

dr.dedństwem robolbnlliaz~o symia: l!iiemOOność roku staje się „mieszkanką" ,.Serbii" 
biloo wię2lieni.a. kobfocego w Warr-szaw.ie, 111orma1l'l!Jej .t11 ~iu.~{li., WC17;€1El!!Ja pl'?IC:t !2laro. iwa -

d.ziec.iństt'WIQ lk>róotko~·11W<:1le, d..7lJec:ńsbwo, ikitÓl!1e Nie było to jedyne wię:zien1e tOIW. Budzyń 
n:ie zo:shc:J\'lia n':W:ctSl!l}'>Ch W:3\j)Omnileń. &kńei. B-O".vfem po opitis'Z!czenii'll „Serblil!" w 

na Kongres 
Budzyńska 

PFR, przet: którą przeszło j•1ż tysiące d;:.~a­
laczy partyjnych rózsianycq obecnie po ca 
łym kraju i w każdym jego zakątku, w <:<>­
dziennej pracy wykorzystujący zidobytą w 
szkole wiedzę. Od roku 1947 low. Budzyńska 
jest członkiem dyrekcji srkoly, będąc jedn;:i 
cześnie przez cały czas członkiem Komitet•1 
Dz'el1I1~cower-o Dzńel!lic:v śród'!n1e .iskdej Pra­
wej PPR i biorąc aktywny ud2dał w karoej 
akcji i w każdej kampanii, po<lejmowanej 
przez partię. 

Str. 5 

Tow. Jan Trzeciak 
.TOIWaITTLyGZ Trzeciak ma dz.iś 48 lat, a pr<ll\'t.lie 

::ioiloiwę :z nkth wwe.!m!il<t 'Praca w roclw ro.­
bobn:czym. Ojciec d ma~a b)01i rolb01tm.!k=i 
f.:;,brylk łód1,:Jk.k:h, a rod1zieństrwo - byro roll 
ra;z,em pi ~:(liro - irówn.'1eii: żyło życiem 'Wld!­
·-ząq"Ch robotU:lkó•w. w .r.3fl. 'Z.e stars-zym brat-em 
zo•>tai'e tow. Trziec:ia& wyid1~ony z f·<:ł::ryf'-:i m 
u.dtz;Ial w s''.m,j(lw, a z mlooozym €1poitykia się 
w w:ęzite!!li'll: row. Jcilll TrzeGi·a.lc - }'!.iko czło­
n81k KF'P o·dts!.aidyiwał w.tedy wyirok 3 ł0alt·a Wi•ę­
z1:1elllJia a młodszy b!'at „dioGJtał i>i ę" t<im jcko 

azilo•1.clk KZM-u. 3 1aJta w'.•ę"Zieinia pr.zeisz..'y. 
[ w 1931 roa<Ju -zmów aresrziŁowarrif.e. Tym ·raozem 
'la ko111gres~e PPS-Leiwicy. I tym ra:zem „ty!Aoo" 
7 m)e.si ęcy. 

Wo1j111a rzuc.:~.a. oow. TT.Zeiailaika na Wschód 
Począitk01Wo pnwuje w ·Bne'.;c'JU :nad Bug.iem i 
w BilaJłymsi'..olku, a iPOtym w g~ębi :zwj~ 

Pw.dlzlioc~' i ego. 

W•llaJCa do k.ra1jiu w girudnilll 1945 r. Naityich­
miiast 2ll!C.Z"{1lJJa aJctywl!lą 'Pr.a.cę pamtyjiną, ~ 

C'Zl!.0111Je:k PPR. Po ukończien'.u 2-m:lelS~ęaz!llleQO 

K'll.'MU w ee.rutma1lme1j SzllwJe PPR ro'5/ta1je dar 
s•tI1Ulkltrn em Dzi•e:lmcy W i d:zew. N a !oo nf e.rerucj1 
d7.li.ietllll'iloo weó to wa•m yisrzie wyb i era i ą to iw. T .r.ze-

W rolklu 1922 ro[?JO'OIOZJ1JJ! niQl!IDadiną już pMcę roku 1925 wraca do pracy partyjnej, pracuj-? 
xawodową - jakJO -pnzęemf/l~lk: u W!śłri<:'kieigo, aktywnie i of:arnie niie bacząc na ciągle gro 
u E·1se'.I'ta„ u Roczen.b1aitai, u LO!l'0eml2la i Hamrr<ie.go, żące powtócne ares?.towan~e. Pracuje w cen 
u Kle:!ma1n3. - wyan'1eniienie WS:Z'YJSl'.k~ch „bud" tral1I1ej techn~·ce KZM. w techndce warszaw­
n.'e 1llJaiJ.eży do w.oc:ay iathvyic.h, U Lor=:i ~ Hal!l skiej KPP w wydzi.ale akademkkm KZM, 
kego '1'Jkńyiw1niie PQ02'ął 1Praco1w„ać jialko dr>:i1a~a10Z A właśnie' powtórne aresztowania m1stępuią 
zw!i ~1!rowy - ni'lll€1ŻY' do Lew'icy Z'Wll~-O?rwe1i!, p 0 tym dość często i dość często tow, Budzyń 
iesit aż <Io roik111 1934 <l1'>ll"'Jcriean .ztB1lo')l1 te] ska wracała do celi. 

Od paźd'l'iernrlka br Szkoł·a pracuje w no ctiiaDre oo Komi>beltn.1 D.zr1elmrloeoiwego godlrie oibe.j­
wych zupełn'e warunkach: przestała być Cen J nwje !ilta!ll.olWisdoo II sekireot;2lr!lla Kom'.tte:tu. 

hnmy. I iba.k aż do l!'oil<111 1939, jcietli n'.ie liiozyć Z poleceillia par1li::. tow. Budzyńska jedzie 
k:Zik:1UJID.' 1eisiięc:zmej 'Pfl1Zl€1l'WY• SJPęd.zO•nej w wię- kj;LkakrotnJe zaeranieę, uczy się, studiuje, 
7Jioo'111 E'w:l•"JCY"jlllym. ale nau!ka I studia nigdy nfe mają charak-

tralna S7kołą PPR, jest wsoólną szkołą PPR Od paźd'Z.iem:lk,a bT. jesit l~zyrrn s-e:kTet.arzem 
i PPS. Wychowuje kadry ak~ywistów nowej Koon:itetru Fu.hry=ie.go PPR w PZPB Nr. 5. 
z;ednoczcnej Pa,rtii Po~skiej Klasy Ro bob.i •• • • • • •• •••• • • •••• • • •• •• • • • ••• 

Gdy prre"Z kiraij pn:zl€:Srz,Ja narwiailnóoa łlf.~ teru 7lajęć norma11I1ego studenta. nrl·gdy DJie 
miieck.-0, qdy w krai)u PCJCLął oo-gam:'ioiwa.ć się ukończyła normalne.~n ,.faknlitetu", jak tv•ią 
opór, gdv .pow~ita,J:a Pci1slkia Pa'!'ti.a Robo~.mii.icwa ce studentów burżuazyjnych unhveTsyte+ów. 
- "1orw. M~óz dmiiatla joąiko jej al'cotytwrny oolo- Nauka .lei związan•a jest z waJką, wiedzę 
nełk. Onqrun'rnrnje in.<t tememi'e pl'O!L'Iłloo'WISik.ileigo„ 
lm:ie:z::ń51k'.,,.,, 0 ii tom~~klie\lO :k.oaa !PB•rty\jlrne, którą zdobywa, służy jej dalszej pracy par­
C'ddlliinay ;j"9 a.rnrlro!ll.y All1m.i.i Luidioiwej, obwołrz.y tyjnej, dalszej organihacjl rewolucyjnego 
kto1!l151Pireq:ne ~1rutoiwe Rady N<>irodo1we - ruchu robotniczego. 

C'!:ej, „Roz.poc~ynacie naukę - mówiła tow. 
Bu<lz:vńska n~ inauguracj: kursu - jako 
członkowie PPR i jako członkO".vie PPS a 
skończycie ją jako członkowie jednej partii 
klasy robotniczej. O tym mus' cle pam~tać, 
to nakłada na,_\..ras ohowiązek jak n~jwięk­
S"Zej piJ.nośc:l W-nauce". 

Kursanol z uwa~ą słuchali prostych ~łów 
skromnego, bardzo 8'kromn(:go dyrektora 
szkoły, p!'a!CUtje vttedy 111a1Zem % 'ltolw. Buirsft<Jłm. A ipo Dziś , w warunkach kroczacej ku ~ocjallz. 

~lelllilu :rost.ajie e.klileJl'aW'!IJ!IT do .tu!by be'L moW\.i Polsk!l Ludawej, tow. Budzyń.ska wie­
pi.eaz.eństiwa. IX> ml!!}!!. br. b)'lł 07llioolltiJem Ko- dzę swoją wykorzy.stuje dloa wychowanil\ . Bo właŚillie od pddzlernib br. d~ 
m.~bu Wo<i ewódrzilciegu, od mraijra :z;aś czlolllik:em mrodego pokolenia aktywu partyjnego, Od rem Centralnej Szkoły Partyjnej jest tow, 
Kn<m''''°""1 Łód711<;,ooo PPR. roku 1945 jest uracownicl\ Centr<'llnei Szkoł:v Celtina Budzyńskd. 
,,_lllllllll:mllll-fill-!lll-1111-1111-1111-llll-llll-1111-llll-1111-lłłl-1111-llll--llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-ll 

llllłLE HIAS I ECZ"O fflEJL:.ICH OSIJ4GNll;Ć 

PZPW Nr 21 w Zawidowie świeci przykładem pracy 
Plan roczny wykonany przed terminem 

W dniu 26. 11. 48 r. syrena fabryCZllla nocami reparowało się stare kotły, we włas 
Paiistwowycb Zakładów Przemysłu Wemła- nyrn zakresie, nie czekając na pomoc z ze­
neg:i Nr 21 w Zawidowie zadźwięczała o wnątrz. W niedziele i święta robotnicy 
n'.ezwykłej godz!lnie. transportu zwoz:ild węgiel, aby rano towarzy 

To 2ałoga fabryczna w ten sposób wyra- S'le ich mogli stanąć do pracy. 
!ała swoją radość i dumę z wYkonanta pia- Najbliższa Centr. Zaopatrzenia Materiało­
nu tkalni, Dnia 2. 12. br. wykonano plan wego znajduje !.".ę w odległ. 86 kl, od nas Do 
zbytu. piero 28.6 br, -została uruchomiona stacja 

Zawidów, małe miaste<:'ik.o n.a Dolnym kolejowa Zawidów poprzednio trzeba 

Jtie spocznie po i>'llkcesie, jaki osiągnęł.a w 
rok.i 1948. Następny rok - będzie rokiem 
Jeszcze większego wysiłku i rokiem jeszcze 
większych rezult-0tów w <l7iedz1nie odbud0-
wy gosocd:;ircre1 kraju. 

PrrewodniCZ1ący Rady Zakładowej 
PZPW Nr 21 w Zawidowie (Doliily SląS'k) 

Kore&pondent fabrvczny „Głosu" 
J. Ga.rd~"Z 

Prace Polsk e~o Tow. Geogrnf1cznego 
Otwarcie stacji naukowej na Holi Gqs:ennicowej 

PoaSkJiie T owaincys'bwo Geog.raficmte ZilllE!lilZlar 

ją.oo lk.:illkia ty1suęcy goografów d m'.!boiśn1:k:6w ge 
ogna.fili, 1P07lwdijia 61Wle prace ł baidam.ia ncrokX>we 
DJa 01bsmmz1e oadletj Poil.&k.i - w rr;wi1ip1kiu z oty1!l1 
rośn!ie inie tytlko licz.ba p:re.c ni!llllkowych, aile 
irÓWllJrld; i llkmba Ollłorlków PTG. Dzięk.i lflai6 
p.opa.TcilU Ptiel'ZleSla 'Raiay M~II!llstt.Tów rorz:b'U~­
j~ si·~ l!'ówniiei plaio.'>iwac.I PTG. 

Mdę.dzy Jnnymi d1n:iia 3 eł:}no71Il!M. 1949 r. na,-
111tąipti OtliwaL.-Oe ipiieI1W50elj w Pol.5100 SN!K:lji Na­
u.looweij PTG IM Hall.i Gąos,iiem.ico:wiej w Toa.­

iiroch. , otwairoila óo:kot1111 Prof. Dr. S tal!l:staiw 
Leszcz:ycki w bo.W<dJ11ZY151tWie Cllłoink.ów .raą<lu. 
p:r:zedlsibawi:.dlelii 11JJauikJi i cmłomlków PTG. 

Staic;ili Naukowydi tego ·tyipĄI ~ na 
obs7Jair.ze POllslk.i ik.ilk1llllJlliŚCiJe, e. !k.iażda % lllJllch 
pr.zyai;ym:i si,~ do geogmfjC7Jileigio .po=am;iia o.b­
SDaru Poas~i. 

Siacj.a N aulkowa PTG ll1id Haihi Gąsietnlrorwll!lj 
bę.d'Zii.e pr0łW'd.<d20ła badaiariia llllad moafuil01gj·'° 

nad jeziocami ite. tr:rańslkriani, n•aid śnieg!1€1D1 d 
la'Wlilnaani w TatrialClb., a dz:ę'kd po,pa:roilll 12:e 
st.Irony PańMWOJWlego l!llSlt. Hydro..Meroeo1ro[o­
giicznego 'W Wa'l'52awie 6•t<tcja ta będzile pro-

1 
WlaJclrz;'Jba TÓWl!liież w merokiian 7K'Jkire.si e boa1dam.i1& 
nad lk.lima tem W!ll.ętr:M Talłt. Sląsku - granica z bratnią Czechosłowacją, byJo sprowadzać surowiec i artykuły tec~­

ma już swoją historię w szeregu miast pro- niczne z odległej o 12 km Mikułowej, Dziś 
dukuiących mater:ały wełniane. W ogólno trudności te zostały ~ęśc'.owo usunięte, 
fabryC7Jl1ym wyścigu pracy PZPW Nr 21 znowu dzięki energili i iinicjatywie załogi 

I nterpelac ie no§ZIJCh C7qtelnihóu1 

osiągnęły trzecie mie.fsce. fabrycznej PZPW Nr 21. Tak ie 
Zakład został przejęty pnez nasze władze Są jes2cze niedoc'.ągndęci.a, brak fach<>w-

18 sierpnia 1945 roku. Niemcy zositawilli fa- ców - skutkiem tego jeden pracownik zmu 
brykę częściowo :W.ewastowaną - unierucho szony jest nieraz pełnić kiilika fum.kej.i, 
m"one krosna, rozmonrov.rane maszyny, Wiel Brak fachowców można wytłwrnac.zyć tym, 
ki wysiłek POlskiego robotnika postawił Za że praca na rubieży Rzeczypospolitej jest 
kład na takim poziom:e, jak obecnie, ciężka z wielu względów, nie każdy jest 

Szanowny Redaktorze! 

Po trzyletnich przeszło zmaganiach się z skłonny do wyrzeczeń, nie każdy doróSł do 
trudnośdami, n;e!'az roawałoby się nie do roli pioniera wielkiej idei szerzenia polsko­
przezwyc'.ę.żend•a, Załoga fabryczna doszła śQi i mark:,;.stowsko-leninowS'kiego uświ.a.do­
do' imponujących re7JUltatów. mienia na Ziemiach Odzyskanych. Najwięk-

W trudnych dla robotników łódzkich cza­
sach przedwojennych w ciągu 10 lat rnlesz­
kałem w izdebce, po prostu facjatce na stry­
chu przy ul. Batorego Nr 31. Warunki miesz­
kaniowe były okropne. W 1939 r. dostałem 
się do niewoli niemieckiej, z której powró­
ciłem w r. 1946. Wówczas Wincenty Kaw­
czyński, zam. w tym samym domu, tylko na 
parterze, odstąpił mi jedną izbę ze swego 
mieszkania. Na izbę tę otrzymałem w 1947 r. 
przyd;>;iał na podstawie decyzji Urzędu Kwa­
terunkowego Starostwa Południowo-Łódzkie­
go. 

Podwyższ.ony o 25 procent w sto$1UJilku szy szacunek i uznanie, najwiękS'Ze :mnu­
rocmym p'an ro.stał przedterminowo wyko- mienie całego społeczeństwa należy S:ę tym, 
nany przy takie) samej prawie ~lośc! pra- którzy nie mając n::.Skich osobistych wzglę­
<'ownikiJw co w roku ubiegłym. WS'kaz'tlje dów na uwadze, nie zrażają Slię niczym -
to na rolę ru·chu wspólzawodirrlctwa pracy, trwają "Z żołnierską godnością na zaszczyt. 
na pocrucie odpowiedz'.alności przed całym nym posterunku, na jakim postawiła ich 
krajem na wysoko roZJWiillięte poczucie god jako wsi:>ólbudowniczych nowej rzeczyw.isto 
ności ~sobi&tej które umocnia w człowieku ści d:?Jiejowej, wszechpotężna wola Demokra 

W tym samym roku o mieszkanie to po­
czął się starać ob. Bartos za namową go­
spodarza posesji Nr 37 przy ul. Batorego, ob. 
Krowirandy. Chodziło im o to, że Bartos z 
chwilą uzyskania przydziału na moje miesz­
kanie będzie mógł swoją izbę oddać ob. Kro­
wirandzie. Ob. Bartos uzyskał z Urzędu KwR 

praca dafaca dobre wynikł. cjf Ludowej. 
Załoga Państwowych Zakł<Rdów Przemysru Załoga FabryCZir1a Państwowych Zakładów 

Wełnianego Nr 21 nie zrażała się niczym, Przemysłu Weł.niamevo Nr 21 w Zawidowie 

Zbrodnia w Gorzkowicach • 
I wyrok wyjątkiem oficjalnych czynników katollc­

k'.ch) przeciwko rozpolitykowanym i reak­
cyjnym elemenitom kleru, Wyrok sądu ma 
na celu ukaranie zbrodnlarzy 1 wyiizolowa-Trzeba pr?ede wszystkim uchwycić isto­

tę tragicznych wypa.dl1ów, które rcnegrll:!y 
się w dwóch wsiach powiatu plotrkowsk1e­
a-0: Gorzkowice i Kamieńsk. A istota ta 
jest jasna: grupa studentów i studentek, bę 
tląca na wczasach wakacyjnych założył~ l~t­
ni obóz w Sulejowie (ndedaleko wym.1eruo. 
nych wsi) i stąd rozpoczęła bada1I1ia nauko. 
we sztuki kościelnej oraz h:'.storycznych za­
bytków okolicznych miejscowości. Studenci 
prowadzili badania z ramienia Ministerstwa 
Kultury i Sztuki, o czym kler miejscowy 
był powiadomiony, 

Studenci, którzy prowadzą prace badawcze 
z ram:enie Ministerstwa Kultury, to są st.1 
denci, którzy na swój SlpOsób, ~ ramac~ 
swoich możLiwości WJedzy i za1nteresowan 
t.łużą Polsce Ludowej, To wystarczyło. ieb~· 
m:iej&cowe <luchoW:eństwo z ks. Opasew1-
czem i Łabędą na czele znienawidziło tę mło 
dz.ież studencką żeby u boku jego . do. porno 
cy stanęły wiejskie el~n:enty ~ap:taJ1stycz­
ne: kupiec hurtowy K1z1k, rwzrucy Wysoc 
ki i Obst, brat tego ostatniego - handlarz 
bydłem i inni, oraz żeby przy pomoc;: k.lam. 
stwa o „zbeszczeszczeniu cmentarza , i~p„ 
wznleść mur wrogości międz:v b• rnłnri 7 1<>z a 
~„,..+„>„ i„.n„,,.6,r, wieisk:i 

Tu leży istota omawianych wy>:padlków nie ich od społeczeństwa. To jest rzecz waż 
dlatego stanowią one jeden z odcinków roz na, ale to nie wystarczy. Id2'lie o rzecz zna­
legl~;;o frontu walki klasoweJ, który wystę- cznie trudniejszą: 0 polćtyczne i morall!le 
puie o&tatnio coraz ostrzej w całym kraju, wylizolowanie samych siedJ<is'k: zbrodni real{ 
zwłaszcza na wsi. Korzystając ze swoich cyjnej od mas !;udowych. Trzeba wzmocnić 
lł.rpływów wśród ludności, pewna część kleru i rozszerzyć sieć naszych partyjnych· organJi 
wvstępuje w tej walce, jako polJ.tyczny or- z:i.cji na wsi, organizacjd Samouomoey Chłop 
ganiz'at~ ciemnych i reakcyjnych slł po sklej, organizacji młodzieżowych ZMP, or9a­
stmnie wyzyskiwaczy. 1'11'.zacji stronnjctw ludowych To są wnioski . 

Sen:, polityczny gomowicko.kam:eńskich które wyciągną · dla siebie demokratyc2ne 
wyna<lków. których epilog rozearał Slię przed orqanizacie polskie z wypadków gorzkowic­
~ądem w<>jskowym w Łodzi, polega na tym, ko-kamiet'1skich. Trzeb~ bardziej uaktvwnić 
żeby przy pomocy rozmai.tych , oszczerstw. masę mało i śTedilli<>rolnych chłopów, prow'ł 
plotek i reakcyjne; propa!!andy podburzać dzlć wśród nich pracę kulturalno _ oświato. 
szerokie masy biedoty i średniaków wiej; wą, wyrwać ich spod ogłupiające~o wpły. 
skich przeciwko naszemu pań&twu i zerwa( wu rmmaitych brnctw różańcowych i kółel< 
w ten sposób sojusz robotniczo - chłopski. terciarskich, roznowszechn;0nych po wsiach 
na ldórvm Polska Ludowa buduje swoją IDO<' Trzeha rn:r.szerzyć S:eć S?kół ludowych · p0 
d;deki któremu zreal'zowała dotychczas &we w~iach i wyrwać clzioeci chłopskie spod wpły 
ie wielkie plany gosood.a.rcze i poU;tyc7 ne ; wu &z1<6ł b'<~'kupich Trzeba do tej wielkiej 
bęchie je również realizować na przyszłość' walki nrzec'wko reakcyjnym elementom 

Jak'.e, wnioski n:ileży wyoiągnąć z łódzkji:> kleru pnyciąi:mać wszystkie światłe i postę. 
go orocecu pPec1wko 11-tu o~karżonym: onwt- siłv narodu 

BPstialskif' p0h•cie i okaleczenie grupv . · . . . . 
be1bronn ·eh studentów (dwóch z nich le.i:.v To .ies! nro•rn . k!ora uchr0ni spolec7enstv.:r· 
;uż od czterech miesięcy w szp'. ta lu) wywo onlskie 1. mlotiz·e~ studf'ncka na pr7:yszlosr 
lało żywe oburzenie ~v ca~ym społeczeńs ~ .v ie I od pow.+orzer>"' Me oodohnvch trae-1r:r.nvch 
polskim. we wszvstk1ch iee:o warstwach (z wvoadkow 

wolnol 
teninkowego, n;ieszczącego się przy ul. 8-go 
Sierpnia, a więc w dzielnicy Sródmieście, 
przydział na moje mieszkanie. Mnie przydział 
odebrano. 

W dniu 27 11stopada b. r. otrzymałem pi­
smo ze Starostwa Grodzkiego Południowo -
Łódzkiego, nakazujące mi opuszczenie rnlesz­
kania w ciągu 14-tu dni, w przeciwnym bo­
wiem razie zostanę u~unięty przez M. O. 

Ob. Redaktorze! Jestem robotnikiem, moja 
żona także pracuje. Mamy dwoje dzieci w 
wieku 9-12 lat. Dzieci nasze, przebywające 
w okresie okupacji w ciężkich warunkach, 
zagrożone ~ą gruźlicą. Mieszkania zastepcze­
go nie mam i nikt mi go nie da. Ob. Bartos 
ma natomiast mieszkanie, w którym nadal 
może mieszkać. 

Dlatego proszę o pomoc, wierząc. że Wa­
sza interwencja odniesie pomyślny skutek. 

Najder Józef, robotnik 
ul. Batorego 31 

• • * 
Od Redakcji - Dlacze.go ob. Najderowi ode 

brano przydział na legalnie przezeń uzyska­
ne mieszkanie? Odpowiednie czynniki winnv 
wejrzeć najrychlej w tę sprawę, wyświetlić 
ją publicznie l załatwić zgodnie z interesem 
robotniczej rod:r.iny. 

Wieści ze Zw. Radzieckiego 
W sanatoriach i domach wypoczynkov.rych 

uzdrowiska Soezi rozpoczął się sezon zimo­
wy. W ciągu dz:esięciu miesięcy rb. w m:le,i­
scowych uzdrowiskach soędziło wczasy 95 ty 
sięcy pracowników . W hstopadzie prz:yjecha 
ło tu około 7 tys:lecy wczasowiczów. Korzy­
stając z cieołych słonecznych poq&i wczaso­
wicze urządzają wvcieczki do jeziora górskie 
e:o Rica na Orle Sk.ały ora2 do podnóża wo· 
d<>"nadu agurskiego 

W miesiącu prudniu oczekuie się przyjazdu 
5-7 +„. nowvc1l WC 7 a.sowiczów. 

"' • * W Kijowie rozpoczęła się ukraińs·ka Repu-
bl:kańska konferencja związków 2awodowych. 
na którą przybyło 532 dele~atów. Porządek 
'1~'f'„nv konfP~f''l.<'it oh 0 imu'f' rf'ferat o wynl­
kach olenuiU Ws,,.echzwiązkowej Rady Central 
nPj Zu1l::>zków z, \" ndOWV<'h Or1lz Wybra1I1ie 
11kraińskiej repnhlilr<>ii<ldei Raclv 7.wi.,,1:1·ów 
7. ~rn.1.nrl nwvr.h . 
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Fabryki bęcła przemawia<! o .sobie I .swyc:h .sprawach 

Wydawan.ie gazetek. ściennych znajduje coraz żywszy oddźwięk 
Il gie seminarium „Głosu" dla redaktorów gazetek 

Z · dn.U:ą satysfakcją możemy stwierdzić, te w drul'1m 1eml-nar1um dl& reda~ 
rów gazetek fabrycznych, :rorganizowanych przez Redakcję ,,Głosu" we wtorek 'T 
grudnia, wxięło udział tny razy tyle Osób, co w pierwseym (ok. 100!) Swiadczy to 
że sprawa wydawanlia gazetek fabrycznych staije się 00:ra:r: baro:Lłej popu.lam.a, 
i znajduje żywy oddźwięk wśród robotników wseysikieh łódzkilch zakładów pra. 
cy. 

G azetki, które mogliśmy jil.11! dwukrotnie lud'Zi pracy tym większa popula.rność ga'Zet-
pokazać zebranym, oglądane są z :ti i gwarancja jej słusznego istnienia. 

ogromnym :ziad111teresowanJiem i napewno nie Trudno jest robotników Slkłonrić do pisania 
jedna z nich dosta-rczy . pomysłów i tematów· Laia nJewoh i życip w przygnębienLu n~u­
następnym, i.stmiejącym dópderio w projek- czyły ich cierplrlwego milczenia Trzeba ich 
tach i<:h wYkonawców. I chociaż tyl·k·o 3 za nauczyć, że nie tylko mają prawo, ale i obo­
kłady pracy: PZPB Nr 14 i PZPB Nr 9 wiązek zgłaszać się z każdą krzywdą do lu­
RSW - Prasa, „7'dążyły" staw:ć Silę ze swy- I; dz:i, któ~zy potrafią im pomóc. Raz i d·rugi 
mi guetkami na ob'.ecany termin to jednak sam redaktor opisze opowiedziane fakty, pod 
na tych pierwszych przykładach możemy ob :/ p1su;ac jedn;:ik nazwisko swego petenta. Na­
serwować już róimic: pomń~y g~ze.tkami /· s~~PllY".1 r~zem już sa1!1 :i:i:ter..t zasiąd_z!e do 
sprzed dwóch tygodru i tyrm ostatnim.1. Na-

1

J p!ora, Jeśli prz~kona s:ę_. ze podawanie swo 
uk~ n ;e i<l7Jie w las. I ich spraw do wiadomości ogó'nej przynfo-

Wspólne debaty, krytyk<Ywanie błędów i il sły i jemu i ogółowd konkretną korzyść. 
wymiana pomysłów wydają doskonałe owo- I w ten spm·ób redakcja gazc'tki ściennej n.'.e 
~. Trzy gazetki „kongresowe" są nie tyl'ko bedzie r.arzekać na brak korespondentów 
staram:n.ie wydane. barwne, różnororlne i... i materiału . 

ZAKRES NASZEJ POMOCY 

~ myi1ne obchodzenie się z wyprodudcowanym 
towarem, na nieuwiagę przy transporcie przy 
!lOSzącą poważne szilrodY. Tow. Staszewski 
z Rzeźni Miejskdej mówU.l: o częstych M­

s trzeżeniach, jakie wzbudz:a towar wysyłany 
na eksport. O tym wszystkim należy pisać 
w gazetce ściennej. bo to najlepsza Q!roga 
do usun '.ęcia wszelktkh niedociągnięć. 

Tow. Włodarski z PZJ>B Nr 4 skarżył 9ię 
że wydawana przez młodzieżową mgani.Ziac­
ję gazetka ścienna spotyka się z lekceważe.,. 
niem i iroruią „starszych" ostudzającą ich 
z:apał. I to trzeba usunąć koniecznie. Redak­
torzy. gazetek paw:innri przyc'.ągać najwięk­
szą ilość ws.półpracowników. uczyć ich wy­
chowywać, bo tyłko w ten sposób wytwo­
rzy się prawdziwie aktywny zespół redakcyj 
ny. A z tymi zespołami jest jeszcze cią~Je 
źle. Mówił o tym tow. Pietrzak z. PZPR 
Nr 9 i inni redaktorzy gazetek stale się uka 
zujących i tych które „zdążyły" na Kon­
gres. Pracują oni nad swymi. gazetkami we 
dwóch - we- trzech - najczęściej 21lcywa­
jąc noce jeślrl chcą dotrzymać termi:n.u. 

GAZETKI JADĄ NA KONGRES 
śliczne , ale również ciekawe w treści. Arty­
kuły poruszają naJrozmaitsze zaga<lnierui.a, 
związane z walką zakładu o plan. mówią o 
wynikach i ludziach, którzy się do tego przy 
czynili, są krótkie a pełne treści, możl;iw'.e 
WSZ"echstronnie obra,zujące ŻYcte fabryki w 
ostatnim, gorączkowym okresie. A wykonaw 
ców spotka zasłużona nagroda. Bo łód'Zkie 
gazetki śdenllle powędrują do Waxszawv na 
Kon.gres Zjednoczeni.a, gdzie będą mówiły o 
wy1Jl!ikach pracy naszych fabryk nde tylko 
przedstawicielom całego kraju, ale i goś­

J aka będzie pomoc ,,Głosu" dla redakto­
rów fabryoznych gazetek?„ N'e będzie W takrich wa0runkach praca nfit pój&łie. 

żadnej granicy między Wami i nami - m6 J taki zespół nie doczeka &ię gazetek 
wi p::zedstawiciel redakcji. Wasi kerespon- drukowanych. o które tak się dopominają 
cenci będą naszymi korespondenfami o ik niektórzy towarzysze. słuszn'e podkreślając, 
sprawy p0ruszane przez nich będą intere$u- że qazetka drukowana jest nriezbędna w du­
jące dla ogółu rnbotndków. Będziemy Wam żych zc>kładach pracy, 
pomagać we wszystkich trudnościach przez Żebyśmy mogli dobić się do gazetek <iru­
stale, co miesiąc urządzane sem'.naria - a kowanych, musimy najpierw wypracować 
w wypadkacn szczególlllie ważnych p'"zez. de sobie odpowiedzialny zespół redakcyjny, pil 
;egatów naszych, którzy na miej.scu w fabry nujący śc'.śle terminów. sprawme organdzu­
ce będą Wam służ.yć swo;m dośv,riadczendem . jący dopływ matenału. Do tego dojd'Zliemy 
Będziiemy urz;ąd-mć stałe wYstawy t konkur. nriewątpldwie. 

ciom z-za gr.anicy 

TRUDNOSCI MOŻNA POKONAC 
~Y gazetek śdennych, by tnn bardziiej za- Wyniki dwóch seminariów przekonują na~ 
chęcać Was do pracy i w§łiółzawodnictWf! . o tym_ DZliś pienvsze trzy pzetkl Ja4ą na 

W dyskusji. dJurż.o ciekawych głosów doptJ- Kongres· ale uczestrucy seminiarlum zobow!ą 
wiadało. co jeszcze należy um.ieszcoo.ć w !!a zali się, źe do 11 grudnia wszyscy już bęrlą 
zetce i jak ją najlepiej wydawać. Tow. Ka- I mieli gazetki gotowe i dostarczą je Mm do 
spenkt z PZPB Nr 5 Z"'łJ'róaił uw~gę na cze redakcji. 
ste marnotra:vst~o od~dków fabrycznych,; I To pierwszy sukces naszej wspólnej pracy. 
które mogą się Jesz~ze przydać na le~ko- Alina Nofer 

li' tę I z powrotent 

Ofensywa słodyczy 
10.500 ton cnkłerków, 2. tysiące ton ezeke­

lady, 850 ton wafli, pierników I tym podob• 
nych słodkich wyrobów - oto „armia", ktł 
rą w blełącym roku rzucU ł rzuci Jes11eze 
na rynek Państwowy Przemysł Cukierni· 
czy. Samą Łódź „zaatakuje" na jwięta kil• 
kanaście wagonów słodyczy (po cenach -
Jak to się mówi - przystępnych I w osóle 
„rekordowo niskich"-. 

OfensyWa słodyczy ugodzi przede wssysł 
kim w ludzi małego serca łudzleł elasneJ 
głowy. Mamy na myśli tych wszystkich, 
którzy w ostatnich dniach tak chętnie nad· 
stawiali uszu na poszept 11pekulancko-pa­
skarskl: moja pani, moja pant - cukru za· 
braknie„. A tu „nici" z paniki, bo nie tył· 
ko cukru nie brak, ale i cukierki sypią slę 
Jak z t. zw. rogu obfitości. .• 

Przez jednq zapałkę 
„Niektórzy, proszę Redakcji, dowcipnisie 

- pisze Czytelniczka, Maria K. - lubią ro· 
bić ·ucteszne kawały. Idę ja np. wczoraj 
Piotrkowską, a tu jakiś zagazowany mło­
dzieniec wYkrzykuje pod moim adresem: 
- Ostrożnie, ostrożnie, bo się pani prze· 
wróci! 
Spoglądam wystraszona, a przel!e ID"'l na 
chodniku leży - zapałka. Dobry „fa~ . nie 
ma co, tylko, że ów wesołek nie zdaje- .;;obie 
napewno sprawy, Iż o zapałkę można się na 
prawdę potknąć. Ostatnio się to przeclet 
przydarzyło b. wielu osobom w Łodzi. Wla 
śctcielom sklepów, którzy wszystkie wyro· 
by P. M. Z. samowolnie sobie podwybzyU • 
lub też je na pasek poukrywali. 
- Bo to, proszę Redakcji, wchodzi do te««i 
czy Innego zakładu handlowego miły klient 
I powiada: 
- Paczkę zapałek poproszę, •• 
No, t jeżeli „niema" a potem okazuje się te 
jest - to zaraz protokólik. Tak łl' „troJ· 
kl kontrolne" przed świętami wszelkie ob· 
Jawy spekulacji zwalczają. 

D owie<Wieliśm'Y się o tym na wstęnie z 
referatu redaktora naczeline!?o •• Głosu" 

tow. Uzdańskiego, który podkreś!H przytem 
:ie przykład ten powinien być najlepszą za­
chętą dla ws7.ystJkich redaktorów ga1etek 
ściennych którzy walcząc z trudnośeh:.mł nie 
mogli jeszcze wydać ~j gazetki. Bo trud 
IlJOŚCi te, wcale n~e są nie do pokonania. Na 
finansowe - jue: znalazła się rada. Wyszedł 
okólnik Mln. Przemysłu i Ha.ndlu tow. l\tl'n 
ca. do wsz:ys.t.k:ch dyrekcji fabryk aby pokry 
wały koszty wydawnicze gazetek ściennych. 
Będ7l!emy więc mogli po7.1Wollić sobrie i na 
papier, i na farby. czy tusze i może nawet 
na ośw' etlone gablotkd. 

GDY PODNOSI SIĘ KURTYNA •.• 

Przedstawienia w · 32-ch teatrach · Mosk\vy 
Ki1likakrotmJe już podkreślano oi:;leszało~ć 

Komitetów Fabrycznych i Rad Zakładowych 
na co uskarlaH się redaktorzy, Trzeba tv 
określrlć jako błąd. który potępia Partia, :ią 
dając stanowczo USU!nięcia go. Sum' enne 'Za 
jęcńe ~ i ę gazetką ścienną i daleko posunię­
ta pomoc redaktorom pr7.y jej wy<lawani;.i 
jest partyjnym obowląii.kłem każdei?-0 Fabry 
crnego KO!Tllitetu i Rady Zakładowej_ 

W interesie Komitetu Fabryczne~o i Rady 
Zakładowej le:iy aby ~azetka ścienna ist­
n•i ała i wychodziła reg11larnie na terenie 
każdeito zakładu pracy. Głos krytyki i sa­
mokrytyki na łamach gazetki ściennej bę­
dzie docierał do każdego fabrycmego ką­
ta i żądał dotrzymania obietnic i usunięcia 
mankamentów Każdy robotnik musi wie­
dzieć, co s.ię d7Jieje w je.E(o zakład?:!e pracy, 
musi brać udział w rządzeniu fabryką. 

ZADANIA GAZETEK FABRYCZNYCH 

Minęły dawno c1asy, k.iedy podnoszenie za 
słuq przodownlków pracy narażało ich 

na przykroŚCI i szykany, podnosiło przeciw 
nim reakcyjne głosy POtępienda i ironii. Obe 

·cnie każdy przodownik jest dumny ze swych 
wyników i cieszy srię szacunkiem całej zało 
gi. Mało, pobudza innych do S'Zlachetuej ry 
walizacji. zmusza do wzięcia ud1ialu w wy 
ścigu pracy. Każida najmnoie.isza nawet fahry 
ka, każdy oddzfał w tej !a0ryci! m•• swych 
bohaterów. których czyny nJ·~~az 1:.ywaJą 
przemilczane, 11apamięt ,ne tv. lro przPz y;aj­
bliższych w&półtowarzyszy. ..Głos" pisze sta 
Je o przodownikach pracy, ale nie jest w 
stanie pisać o wszystkich Muszą mu w tym 
pomóc wła..<inie gazetki ścienne, obznaJmione 
ze wwzystkim, co w fabryce stę dzieje 

Sk011czyła się n'.eufność do zapowiedzi 
naszego rządu i Pa.rtiJ, mówriących o t>Olep­
szeniu bytu mas pracujących. Biały chleb en 
raz lepsze gatunki materiałów na ubranie i 
butów. zwiększone zarobki przekonywuią naj 
bardziej opornych, że Pa.rti.a i Rząd nie nu 
ca.ią słów na wiatr. I dlatego robotnicy z wła 
snej wol·i przystąpili do wY'konywan.:a swych 
zobowiązań bo zrozumieli, ŻP wymki ich pra 
cy prowadzą do dalszego polepszenia ich by 
tu. A jeżeli są jeszcze n.ieufnii i niezadowc 
lend. pracujący ot tak, aby zbyć, to n:eczą 
gaze'.kf f;ibryc:mej będzie przekonywać ich 
zjednywać i uczyć, I jeszcze - jeźeli zdarza 
ją się wypadki świadome90 S'Zkodn.ictwa i 
8abota:iu - to znowu gazetka fabryc11na mu 
"I pierwsza o tym pisać i walczyć z wroga 
mi robotlll'ków. 

SOCZEWKA SKUPIAJĄCA ŻYCIE 

Przedstawienia w teatrach moslciewsk.ich 
ro2Jl)oczynają !rię o 8-ej wieczór. O tej porze 
kurtyna podnosi się w 32-ch teatrach stolicy 
radz:ieckłeJ. 

Trzy miesiące temu teatry rozpoczęły se­
zon zimowy 1948-49 roku. 01<:res, który upły 
nął polJWala nam stwierdzić, :ie w sezonie 
obecnym wiele jt>st nowych, interesujących 

sztuk. 

Na słupach reklamowych. oul.abiających u­
Mce i place miejskie, cora2'l częściej wid!llie­
ją tytuły prem:er utworów dCTtmaturgów 

Ostatnie premierą 
-radzieckich oraz dzieł klasyków rosyjskich i 
świ.at.owych. 

Najstarszy teatr moskiew5ki, Teatr Mały, 
wystawił sztukę A. Ostrowskiego ,,Bez po.. 
sagu", w której w rolach głównych Lar'.sy 
i Ka;radiszewa zabłyśli wspaniałym talentem 
młodzi aktorzy, absolwenci szkoły teatral­
nej, Konstanty Rojek i Mikołaj Afanasjew. 
W Teatrze · Wlelklm ZSRR odbyła się pre­
miera opery Smetany „Spnedarui Narzeczo­
na". Wybitny ten utwór klasyka muzyki cze 
chosłowackiej jest ogTOm<nie populamy i lu­
biany w ZSRR. 

Politechnika Łódzka 
przyłącza się do Czynu Przedkongresowego 

Dnria !5.12.48 roku odbyło się walne zebra- noprawnych członków, wykazując swą bojo 
nie czło.nków Bralm.!ej Pomocy Politechniki wą postawą, że bezwzględnie solidaryzują 

Łód-z.kiej w sprawie uczczenia czynem przed się z lrlnią poldtycmą przeprowadzaną przez 
kongresowym połączenie srlę bratnich par- partie robotnicze. Wypowiedzń kolegów z ro 
tiri irobotniczych. ku wstępnego były niejednokrotri:e pnery-

Zebrani poruszyli przy tej okazji nie tyl- wane oklaskami. 
ko sprawe czynu przedkongresowego, ale też Zebrani uchwali1i następującą rezolucję: 
sprawy wewnęt'l"zne na uczelni, oraz sprawę 1) W ro:zumienriu znaczenia zjednoczenia 
stosunków panujących w kołach naukowych . się partii robotn'.czych postanawiamy przy­
W ożywionej dysk·11sji W'Zięli udział przed- łączyć się do zgodnego wysiłku polskiej kla 
staw1c:iele ogółu studentów, którzy podikre. sy robotniczej w czynie przedkongresowym. 
ślili wyb~tne maczenie- zjednoczenia się par 2) My studenci politechniki łódzkiej żą­

tLi robotniczych w walce o SOcjahlzm. Poru damy przyjęcia do Kół NaukowYch słucha­
szona została przez kolegów z roku wstępne czy rokn wstępnego, jako pełnoprawnych 

go sprawa ustosunkowanja Soię Kół Nauko- członków. 

wych do stutiium wstępnego, do którego ko- 3) Potępiamy jednocześnie gorszące wypad 
ła naukowe są częstokroć usj,oSounkowane da ki w szkole biskupiej w Kielcach, żądając 
leko nie pozytywn:'e. Zebrani napiętnowali te upoństwowien'.a wsz.ystkich szkół kleryka:­
go rodzaju stosunek i zażądali w rezolucji na nych w celu uniemożldwienia dalszych tego 
tychmiastowego przyjmowania studentów z rodzaju wyczynów rozpolitykowanej części 

roku wstępnego do kół naukowych jako peł kleru polskiego 

Rosną stalowe siły niemieckiego militaryzmu . 
Zakłady Thyssena wznawiają produkcję 

Licencjonowana przez Niemtecką Agencję 
DPD. podaje wiadomość, że zakłady produk· 
cji stali, „August Thyssen Hiltte", znajdują­
ce się w miejscowości Salzgitter, na terenie 
brytyjskiej strefy okupacyjnej, rozpoczną 1 

początkiem przyszłego roku produkcję stali. 
Uruchomionych zostanie od razu 11 pieców 
hutniczych. 

Wymienione zakłady przeznaczone zostały 
w swoim czasie do demontażu na mocy ukła­
du międzysojuszniczego. Układ ten został jed 
nak naruszony przez jednostronną decyzję 

władz amerykańskich w sprawie zwiększe­

nia niemieckiej produkcji stal! do 15 milio­
nów ton rocznie. 

G a:t;;cł~~a~:2::~;~~o~~u~~~~: 30-lecie Greckiej Partii Komunistycznej 
rium - ma być głosem krytyki dla orga.ni- Radiostacja Wolnej Grecji donosi, :ie wyż-
oo.cji młodzieżowych, Ligi K'Jbiet ' Pai;til, si oficerowie i komisarze polityczni greckiej 
ma pnewietrzać k:;zdy zaniedbany, nior1~-y armii demokratycznej wzięli udział w uroczy 
odcinek ich pracy, Gazetka ma być sumie- stościach, związanych z 30-tą rocznicą istnie­
n.'em cdłej załogi, bron.ić każdej słusznej nia Greckiej Partii Komunistycznej, urządza­
spr&. wy ~ żądać naprawiicn!a krzywdv. Do nych przez sztab . generalny Armii Ludo­
n ::ciakcji r 'lbotn:cy powinni przychodz;ć jak I wej. 
do najlepszych przyjaciół z prżeświadcze- Po jednominutowym milczeniu ku czci po 
niem, że m,ajc!ą fam pomoc i radę. ległych w walce komunistów greckich, prze 

Im wieceJ załatwiOtl.Y<:h PozYtY<Wnie &I>raw mawiał irenerał Gussiaa. Mówił on o histo-

rycznym znaczeniu 30-tej rocznicy istnknia 
Greckiej Partii Komunistycznej. Następnie 
komisarz polityczny sztabu generalnego Ar­
mii Demokratycznej generał Fanis Bardio­
tas, omówił najważniejsze wydarzenia w hi­
storii Greckiej Partii Komunistycznej. 
Uroczystość zakończyła się udekorowaniem 

oficerów demokratycznych, którzy wyróżnili 
się swoim zachowaniem, lub też działalnością 
oolityczna - różnymi odznaczenisnnJ-

Zespół Moskiewskiego Teaitru Dramałya&­
nego pod kierunkiem znanego reżysera ra.­
d:zJieckiego i wybitnego aktora Mikołaja 
Ochłopkowa wystawił sztukę ,.Matka" we­
dług pow:eści Gorkiego, N.a scenie Orf:yły 
postacie robotnika Pawła Własowa 1 matki 
jego NiłoW111y odmalowane na tle wydarzeń 
rewo!1Ucji 1905 roku i ucieleśniające w sobie 
najlepsze cechs rosyjsfilej rewolucyjnej kla 
sy robotniczej. Zbytecznym jest opowiadać 
treść s-ztuki albowiem książka G<>rkleRo 
znana jest na całym świecie. Należy jednak 
nadmienić, :ie sztuka „Matka" jest wym<l'Wną 
ilus•tracją pełnej chwały hlstorid. Wszech­
związkoweJ Partii Komunistycznej, 

Wystawiana w Teatrze Mosk;!ewsik.!m Im. 
Jermołowej sztuka pisarza Piotra Pawlenko 
„Szczęście" przenosi widzów w epokę współ­
czesną. Centralnym bohaterem · sztuki jest 
Woropajew, z<lemobilirowany oficer andi~. 
radzieckiej. Ciężko ranny Waropajew pny­
jeżdża na Krym. Wojna się jeszcze nie &koń 
czyła. ale płk. Woropajew, który stal: się 
inJWalidą, zmuszony jest opuścić armię. Kii:? 
rując się na wybrzeże Morza Cmirnego, W0-
ropajew marzy o maleńkim domku w ciszy 
sadów krymskich, .gdzie będzie on mógł 
„odpocząć i podreperować nadwątlone zdro.. 
wie". I oto Woropajew z.na,la.zł s.ię na Kry­
mie. Na całym obszarze półwyspu, gdzie me 
dawno t~ł się kirwawy bóJ wre gorącz­
kowa praca odbudowy, przezwyciężając nie 
małe trudności. Ludzie odbudowują miasta 
i wsie. 

Woropajew to czbwiek radziecki, komuni­
sta. Marzenie o odpoczynku, o domku no 
brzegu morza samo przez się odchodzi m1 
plan dalszy, a zamiast niego rodzi się gorące 

pragnienie stanięcia w szeregach ludzi, któ·· 
rzy pracą swą przyczyniają się do ponowne­
go rozkwitu kraju ojczystego. W gorączkowe.i 
pracy Woropajew znajduje zadowolenie i 

1 prawdziwe szczęście. Oto treść sztuki Piotra 
Pawlenko „Szc"zęście", której premiera spot­
kała się z wielkim ·powodzeniem i przychyl­
ną krytyką w prasie radzieckiej. 

Teatr Moskiewski im. Wachtangowa wy­
stawił ·w listopadzie sztukę amerykańskieg•J 
dramaturga Millera pt. „Synowie". 
Kanwę sztuki stanowi historia ohydnej zbro­
dni, popełnionej przez właściciela fabryk lot­
niczych Joe Kellera, który dążąc do osiąg­

nięcia milionowych zysków, świadomie wy­
syła w czasie wojny na front partię nieod· 
powie_dr:i.ich motorów lotniczych. - Pieniądz<! 
zar~b1a1ą wszyscy brudnymi rękami, dlacze­
go Ja mam być gorszy od innych? Oto credo 
tego kapitalistycznego drapieżnika. 

Wartość tej sztuki dla widza radzieckie"o 
polega nie tylko na tym, że pozwala mu z:­
ooznać_ się z obyczajami kapitalistów wspól­
czesneJ Ameryk1. Po zobaczeniu sztuki czło­
~ek radziecki odczuwa tym większe zado­
wolenie i radość, źe. żyje on w kraju socja­
lizmu, w którym 'llCI ma miaisca dla ludzi 
lYou Joe Kellera. 



GLOS PABIAN Ił 

Odmawiał pożyczek biednym chłopom, a pożyczał bogaczom i spea<ulantom 

KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 9 grudnia 1946 r• 
Dziś: Leokadii 

WAZNIEJSZE TELEFONY 
Straż Pożarna ..... O 
Komisarlat M.O. - 63. 
P. C. K. - 112 
Dworzec Kolejowy - 91 
Zarząd Miejski - 66 
PZPB. - 23 
Telegraf - 213 
PPR. - 5 

Zmiana numeru telefonu 
czalnł Społecznej - zamiast 
nr. 35. 

DYŻURY APTEK 

Ubezple­
nr 208 -

Dz,iś dyżuruje apteka mgir. Mairkusa. pr:!y ul. 
Anni~ Czeirwone.j Nr. 24. 

-0-

K l N A 
Klimo „ROBOTNIK" - W)"ŚW.ieitla film pt. 

.,Pr.z.eC1Z1Uciie" prod. ozeSk.Jle!]. 

WOŁÓW (PAP). - Dn. 6 bm. w pierw- Lieranie ce1mvch przedmiotów w zastaw 
s;.ym dr:.'u rozorawy przeciwko dyrekto- raleimło do zwykłych praktyk Zywociń­
rowi KKO w Wołowie - Żywocińskiemu, !'.kiego, Komisja Kontrolna stwierdziła, że 
0r:.karżo:1emu o sabotażową działalność na 2ywociński samowolnie przyznawał bar­
~,.,kodę biednc;o chtopst,Na przez fałszv- dzo wy~okie pożyczki bogatym kupcom, 
we rozprowadzanie kredytów - Sąd przv- restauratorom itp. 
~tąpił do nrzesłuch :nia świadków. Zezna• Ponadto Żywocif1ski donuszczał się ró­
nia ŚwiadkóvJ ro:ucaią charakterystyczne Wl1ież samowolnej prolongaty pożyczek, 
5wi::..tło na sy~w~tkę oskarżonego, jako udzielonych b)gatym przedstawicielom 
wroga klasowego i szkodnika g"l ,podar- micjaty;vy prywatl•ej. 
czego. Sąd :Jrzesłuchał z kolei ooszkodowa-
Świadek Herlryka Ginsz, zamo?.na właś- r,ych biednych rclników, szykanowanych 

cicielka sklepu w Wołowie zeznaje, że r. rzez oskarżonego przy rozdziale kredy­
otrzymala bez trudności po·~yczkę w wy• tów. 
sokości 150 tys. złotych, skladając jedno• Świadek Kalao Jan'.na, wdowa posiada­
nefole oskarżonf,mu tvtu~em zastawu .iąca 3 ha ziemi, zwróciła się do oskario­
i-ierścionek o wartości 24 tys. zł. r.ego o udzielenie pożczlci na za!rnp zboża 

Na pyt:mie .prokuratora - oskarżony siewnego. Nie otrzymując :~adnej odpowle­
uie umie wyjaśnić, na j1'kiej podstawie I dzi od oskarżonego świa<lek zmuswna by­
pn.yjmownł od k1ientów KI\:O zastawy. li:. poiyczyć pieniądze od boga.cza wiej­
Jak v.rynika z dalszego toku rozprawy, po- skiego na bardzo wysoki procent, w wy-

Młodzież Gimnazjum Przemysłowego 
na cześć Kongresu Zjednoczenia 

Młodz:i1ei nas:z,ego m"as•ba, chcąc uoO'ZJCić Kon-, den diz.:eń p .l'aicy dJa lillklwidaoji schronów rpo­
groes Zjednoc-oornlćl. ko1I1l®e<tnyrrn czyin.ean J!Ja te- JJ.Leanieckriich przy ul. Kaipli=.ei. 
re'll!ie sz;koJnym upomządllrowaiła bo.iSko IS(llko•l- Czyny anloid:z..j.eży Gi=a'Zj:um PZPB l!li€1Ch bę 
ne.. biilbliotekę s'llkidl.ną, w~a wł.a.ISl!lą garLelt- dą IPrzyikilaidoeim li zachętą <lila W51'Z'Y'sitlk:ch 611Jkół 

kę srz1kio11:n11 - a opróaz: ilie!go oJi.airol\'Mlł·a je- lllaJSiz.ego miM•ta. 

Komitet· Współpracy TOR-u 
z Państwowymi Nieruchomościami Ziemskimi 

W d-niliu 6 bm. 1Pl12lY Komi~e<:.ie Miiaj!Sikiim PPR 
w Pabilćl!Illkaoeh, odb11Ła się koinfel!le1J11Cja w cell\! 
powoołam.'iia PO<WJa.toweg.o Kom.iltetu WSITJółpracy 
TO.R-u 1 Paf.isbwowyicli. N:eruchoaności Ziem­
skWc::h. Odtąd TOR będzie &k.praWOował ściślllli­

&llt techniczm.ą oipiekę n•ad ośr·odkiami mai61l'}'l!lo 
wymi PNZ-tami 

W dktres·i·e rz.limowyan oZaidia1niiean TOR -u bę­
d;zi,e wyremoD1towM!li e ma5.Z)'lll ro~lllilCIZ'Y'Ch o= 

dcwmiilkhw, 
'W sk.Jiad Kiorni1teotu W1SJpóljpaacy wesui: p·rrzied 

G1~aiwti1aieJ TOR-11.1 01b. Liis.i1eokii, ipraedts1baiwti.icile[ 
PNZ~tn.i oo. po1wli<i.t Łaisk ob. Kairboiw.:.alk, 'Pt!Zed­
'"jaw:ciel PNZ-!Ju n.a po<Wialt Łótl.l - ob. Ko­
i::moir, iprzeds•ta:wiicied Ce<nM•.1,i Ro•!'!l.'.azcesj 111a 
pow. Łód.l ob. W}'5o"ó bkorw!J<:j crnaz. pn.ed.· 
&laiwiiai•ell Cern1Lrani Rorlin. '.cz,e j na Łi11sk ~ Sie'f,adz 
- .ob. Orecltowskd . 

... am„„„„„„„„„„„ ... 111:1 ... „„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„~„ ... =--„„111111„• 

Nowe dekrety o podatku dochodowym i obrotowym 
Od 1 stycznia 1949 r. obowiązywać bę­

dą uchwalone przez Radę Ministrów no­
we dekrety o podatku dochodowym i ob­
rotowym. 

Nowe dekrety podatkowe mają wyraźne 
oblicze klasowe. Dekret o podatku docho­
dcwym podwyższył minimum wolne od 
opodatkowania z 72.000 do 120.000 zł. 
rocznego dochodu. Dla rocznego dochodu 
od 120 do 140 tys. zł. stopa podatku do­
chodowego według skali zasadnic:!':ej wy­
r.osi 5 proc. i w miarę wzrostu dochodu 
stopa podatkowa dość szybko progresyw­
nie wzrasta i osiąga 50 proc. przy docho­
dach przekraczających 5,4 mln. zł. 

Niezależnie od opodatkowania według 
skali zasadniczej podatnicy uiszczać będą 
podatek od tzw. „dochodu ogólnego" o ile 
}Jrzychód z jednego lub kilku źródeł prze­
kracza sumę 360.000 zł. rocznie. Opodat­
kowanie dochodu ogólnego następuje we­
dług znacznie niższej skali w wysokości 
od 2 do 15 proc. Wypada jednak dodać, że 
r .ajwyższe obciążenie podatkiem dochodo­
wym nie może przekroczyć 65 proc. do­
chodu ogólnego. 
Drugą zasadniczą cechą dekretu jest 

dążenie do sprawiedliwego podziału do­
chodu srołecznego. Dlatego też wyodręb­
niono różne rodzaje źródeł, z których po­
datnik czerpie dochód. Istnjeje bowiem 
dochód wypracowany, do którego osiąg­
nięcia podatnik t:rzyczynia się wyłącznie 
usobistym wysiłkiem przy czym kapitał 
nie odgrywa tu ż~.dt1ej, albo tylko mini-

malną rolę. Istnieje również dochód, przy I zalicza się przychody z drobnego rzemio­
uzyskiwaniu którego zasadniczą rolę od· sła - o jedną piętnastą, a w grupie 
grywa właśnie katital. Zasada sprawie- pierwszej, obejmuj~ct>j prz;ychód osiąga· 

dliwego podziału rlochodu społecznego do· ny z twórczości naukowej, literackiej, ar­
maga się łagodniejszego opodatkowania tystycznej i public..y&t:vcznej, idzie dec:v· 
dochodów w pierwszych, ostrzejszego - dujący jest element pracy, zmniejsza się 
drugich i wreszr.ie pośredniego opo- stvpę podatkową skali zasadniczej o jedną 
datkowania dochodów, dla uzyskania któ· czwartą. 
rycJ:. równorzędną r?lę grają . zar?wno W ten sposób od doch0du rocznego. w 
włozona przez podatmka praca, Jak i ka- wvsokośr.i 200.000 zł. literat zaołaci 12 tys. 
pitał. zł~ pod9.tku, drobny rzemieślnik - 12.SOO 

Dekret wprowadza zatem podzia.J źró· z!„ architekt lub l~karz - 14.400 zł., ku­
deł przyr?~du na 5. gru~, z któryc?. każda piec - 16.000 zł., a właściciel nierucho­
)est ob~1ąz?na ~ mneJ wysokosc1. ~o mości lub inpy czerpiący dochód z kapita­
grnpy p1ąteJ .tahc,.ono przychody z me- h.1 - 20.000 zł. 
ruchom0ści, kapitałów, dzierżaw oraz 
Fi:;rzedaży przedmiotów i praw majątko­

wych, a więc gdzie rola czynnika kapita-
1' styctnego jest decydująca. Podatek do­
chodowy wymierza się tu według stopy 
podatkowej skali zasadniczej podwyższo­
nej o jedną czwartą. 

W grupie czwartej, do której należą 
przychody ~ągane z przedsiębiorstw han­
dlowych, „zemysłowych i usługowych, 
gospodlrstw rolnych i niektórych wolnych 
:tajęć :i:awodowych, podatek dochodowy 
wymierza się według skali zasadniczej. 
Natomiast w grupie trzeciej, obejmującej 
przychód w wolnych zawodach technicz­
nych i służbie zdr:)wia, stopa podatkowa 
skali zaoiadniczej ulega zmniejszeniu o je­
dną dziesiątą. w drugiej grupie, do której 

Dla spółdzielcmści obowiązuje specjał· 
na skala z najwyższą ~ranicą obciążenia 
33, jedna trzecia pr.ie. dochodu. Przy opo­
datkowaniu przedsiębiorstw państwowych 
przepisy podatkowe dostosowano do obo­
wiązują::ych zasad systemu finansowego. 

Na szczególne podkreślenie zasługuje 

fakt, iż dekret wprowadza w życie ulgi 
podatkowe dla produkcyjnej spółdzielczo· 
ści rolniczej. Od dniŁ 1 stycznia 1949 r. 
rulnicze spółdzielnie produkcyjne, . spół· 
dzielnie parcelacyjno-osadnicze i ośrodki 
maszynowe będą całkowicie z. ·olnione od 
JiOd:i.tka dochodowego. Również ich świad· 
c.zenia będą wolne od podatku obrotowe­
go na warunkach, które określi roznorzą· 
czeniP mini •r'l <;karbu. E. T. 

Miliardy złotych dla rolnictwa 
przewiduje Plan Inwestycyjny na rok 1949 Wykonanie zobowiązań 

h 
Inwe.;;tycje, zwiazane z potrzebami rol- \ rnchomości ziemskich w tym celu, aby 

przedkongresowyc nictwa stanowią około 13 proc. planu in· ' mogły one stać się wzorowymi gospodar-. . . I westycyjnego na rok przyszły, co stanowi stwami socjalistycznymi oraz na pomoc 
~ zaltładow pra?y całe~ Pols~1 napły· maczny wzrost w porównaniu z rokiem państw,;i dla powstających na ;i;a.sadach 

waJą ~ dalszym ciągu w1adomosci o ~- bieżącym. Nakłady te umożliwią zapocząt- dobrowolnych spółdzielni produkcyjnych 
konaniu przedkongresowych zobowiązan. kowani~ głębokiego przeobrażenia społe-

• * ,,; t:znego i technicznego rolnictwa polskie- i.a wsi. Dalsza ważna pozycja to pomoc 

Państwowa Fabryka Aparatów Elektry- go. W planie położony będzie szczególny kredytowa dla osadników rolnych na Zie­
c.znych. wypełniając swe zobowiązanie r.acisk na r;nansowanie państwowych nie- miach O<lzvska.n:vch. 

przekroczyła w dniu 7 grudnia rb. roczny 
~lan produkcyjny o 40 proc. W ramach 
zob0wiązania, pracownicy fabryki wypro­
llukowali ponad plan 3 wyłączniki po­
wietrzne, 14 transformatorów przepusto­
wych i 9 odłączników do sieci. 

Czytajcie »Głos Pabian· C« 

niku czegq nie mogła obsiać dwóch trze­
cirh posiadanej ziemi. 

ŚwiaJE:k Jan Zygmunt, zamie<;zkujący 
we wsi, oddalonej o 28 km. od Wołowa, 
!>twierdza, że starf..iac się o przyznanie po­
życzki na w~mp konia. pnez długi okres 
c~asu był zbywany przez oskarżonego 
"Ykrętnymi odpowiedziami, ostatecznie 
v&karżony oświadczył cvnicznie świadko· 
wi, że ponieważ posia.da on 6 ha ·ziemi, 
więc może sprzedać zboże i konia kupić 
prywatnie. 

świadek Tomczyk Andrzej z Putkowa. 
posiadający 7 ha, bezskutecznie starał się 
c kredyt 10.000 zł. na zasiew i obróbkę 
ziemi. , 

Wobec niczym nie uzasadnionej odmo­
wy Żywocińskiego, świadek zmuszony był 
~nrzedać resztę posiadanego inwentarza, 
;.by obsiać przynajmniej część posiadanej 
ziemi, res;i:ta pozostała ugorem. 
świadek Roch Wzorek zwracał się do 

uskarżonego trzykrotnie o pożyczkę, na co 
vtrzymał odpowiedź, że nie opłaca się rol­
nikom pożyczać pieniędzy, gdyż płacą oni 
tylko 6 proc., podczas gdy inni płacą 9. 
Podobne zeznania składa świadek Dopad 
Michał, który chciał zaciągnąć pożyczkę 
nc. zakup konia, ,,Dyrektor" stwierdził, że 
posiada wprawdzie pleniądze. ale ,Jotrze· 
huje ich dla tych, którzy zapłacą 9 proc. 
Ogółem Sąd przesłuchał 20 świadków, 

którym oskarżony odmćwił k:-.~'.:lytf.w .. 
Następnie Sąd pow·)hł gl0wne~<> świad­

ka oskarżenia, prezesa Pow. Zarz. Gmin: 
r.ych Spółdzielni Mariana Sienkiewicza. 
Swiadek Sienkiewicz zeznaje, że PZGS za­
warło z .Państwowymi Zakładami Zbożo­
wymi umowę o dostawę zboża w ramac!l 
akcji skupu zboża przez państwo, przy 
czym wszelkie sprawy finansowe miały 
tyć załatwiane za pośrednictwem KKO w 
Wołowie. Oryginał umowy, w którym po­
dane były warunki wypłat dla PZGS zo­
stał złożony na ręce oskarżonego Żywo­
cińskiego. 

Po rozpoczęciu akcji skupu Żywociński 
odmówił wypłaty gotówki dla PZGS, co 
wpłynęło na zahamowanie akcji skup~ już 
w pierwszym okresie jej trwania. _Kiedy 
r-ulnicy. nie mogli czekać na wypłatę go­
tówki starosta wołowski kategorycznie 
zarządził, by KKO pewne sumy wypłaciło. 
Mimo to w kilka dni później Żywociński 
znowu odmówił wypłaty. Dopiero na in· 
terwencję Banku Rolnego wypłacił część 
:o.urny należnej PZGS. 

W okresie od 1 do 28 września należna· 
ści PZGS w KKO wzrosły 5-krotnie, przy 
c:zym PL.GS regularnie wpłacało wszyst­
kie kwoty, przeznaczone na wypłaty rol­
nikom za dostarczone zboże. 
świadek Sienkiewicz . stwierdza dalej, 

że w tym okresie panowało największe 
Easilen!e pracy. Placówki Spódzielcze za­
łatwiały ok. 100 chłopów dziennie, maga­
zynując wielkie i!oś:i zboża, brak gotów­
ki na wypłaty spowodował poderwanie 
e:utorytetu spółdzielni i zaufania chłopów 
do państwowej akcji skupu zboża, co zna­
lazło swój wyraz w znacznym zmniejsze· 
du się dostaw. 

W pewnych okresach PZGS było zmu· 
~zone całkowicie zaprzestać czynienia za~ 
kupów. nie chcąc zwiększać rozgorycze• 
nia wśród chłopów. W wyniku tego PZGS 
nie zakupifo ok. 300 ton zboża, które chło· 
p: sprzedali spekulantom wiejskim, płacą· 
c.ym gotówką. 

Biegły Kazimierz Górak, komisarz ziem 
ski na pow. wołowski, oszacował wyso­
kość szkód poniesionych przez państwo na 
skutek sabotażowej dziełalności oskarżo­
nego na 6 milionów zł. 

Zdaniem wszystkich biegłych, postępo­
wanie oskarżonego było świadomym sa­
botażem. 

Po przemówieniach stron Sąd ogłosił 
wyrok. Żywociński ska~any iostał na 12 
lat więzienia oraz pozbawienie praw pu­
b licznych i obywatelskich praw bonoro­
wvch na przl"ci1'g 5 lat. 

Wielki wiec kobiet 
Na .na.dzwyicza.jnym 2lebr~111iiu Wy®aiłu K 

biec l'!go o;:>rzy Kollllii1beaie Mioejs'ltim PPR w P<i 
b:"'mf.rG:>ich, uch.wailomo w !'amaich „Czoyiruu PJrL€r 

kQm~J<Pe&i!We.go" 'ZXl11"9am.\:zQwać zeb;rruruJ,9 ikobi.e1 

w s/',{opiLi ogól•no m:ieu•Slkiiej w drni111 12 gmu<lm~·J. 

o godrz. 17-teu w ś-vviie•tlitcy Komi1Leitu Mie.jLC!k: :::­
go prz y; ul. L'·ma1nowsk :.ego 11. 

Wydawca: Woj. Kornite~ PPR w Ludz1. Korrntet Redakcyjny. lted. i Adm. Lódź, Piotr ko :,ka 86 .. T:le!un.y: ~-edt 1<t~r N.a.cz. 216-~1. ;'Pkr ... 1 „~1„t 2!'14-21. ltt!d. nocna 172-31. 
Dział oS?loszeń: Piotrkowsl:a f55, tel. 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW •. Pras.:.. Ad.mimstrac1a me przyJmuJe od!)ow1ed.ztalności za t~rminowv druk ol?łoszeń. 
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M;;·:~~~~;,:~ LłllGDDlłitddqtfG!IEł 
Drdy pt. „Igraszki z diabłem" Ciekawa 

~~ś; ~!i~s:rire~~1 ~~~e~yni~d~~~ Czy lekkoatl.ec1· łódzcy skiem pełnym uroku i optymistycznej wia 
cy w człowieka. Zespół tworzą 
F1jMIY'Ska, ~ye.zkowska, Bartosiewicz, Puch 
mewska, Skwarska, Borowski Biernacki 

~~~1Iri~K~~~~0i:~b~1s~ra~~~~i ~= wypełnią ,swe zobowiązanie przedkoncneesowe Y 
dyń~~i, Maciejewski, Ordon, Stasze\vski. 8-. 
WoJciechowski, Wotniak i słuchacze Na marginesie wczorajszego nadzwyczajnego zebrania ŁOZLA 
P~ST. Opracowanie muzyczne Tomasza T k · kl d Kiesewettera i Władvsława Raczkowskie- . _a się s a. ało,_ ż~ n_igdy je~zcze o le~- i DELEGACI Z WARSZAWY I dają _sekcje lekkoatletyczn~, oras nie sta-
go, dekor~cje i kostiumy projektu Otto kieJ atletyce łodzkieJ me rozpisywano się M ł lk . k . ł 1 k rał su: ich uaktywnić, że me roztoczył na-
A~i:a .. Tańce w układzie Jadwigi Hrynie- tyle co w ostatnich czasach. Zaczęło się k t~ ~ sa Y~Ć~ ą ~zy~zy a na~zym ~ - leżytej opieki nad narybkiem, ale za stan 
VlltckieJ. od opublikowania przez jedllo z pism łódz. . ~~ e om . ': ł ruh em mot a ~omi~- lekkoatletyki łódzkiej odpowiedzialnym 

Państwowy Teatr Pows7.eehny kich listu otwartego Pawłowskiego, który ~c~~ ':icz1oraJt yrzy Y Y~k· ~\1zebtame ~i~ nie może ·być tylko zarząd, ale w równej 
11 Listopada 21 w ten sposób zyskał większą popularność Y 0 dn~ke.ga ~w wsz~s . ie k (u -;•. ~ e i mierze ponoszą odpowiedzialn~4 klubJ' 

Codziennie o giodzinie 19.15 doskonała w Łodzi, aniżeli zyskałby skacząc w dal za':"'oh bi ow. 1 dza:wo mc~et co wi_a czy i zawodnicy. 
la.tyra I. Erenburga pt. „Lew na placu". powiedzmy _ 8 metrów. o ie ezposre m~ zam_ e_resowamu się 

Teatr „OSA" Trauntta 1 Łódź niestety do tej pory ~'(łłe wykeyzy- losem lekkoatl~tyki łódzki~J), w~ró~ któ-
(w sali „Syreny") wała zainteresowanie lekkoatletyką, a to rych zr:alaz~a ~ię nawet ma1ąca się Jak?by 

Otwarcie sezonu 1948-9." Codziennie 0 z tej przy.czyn':(, że V: łódzkiej lekkoatle- w:~cofac z. ~ycia sportowego nasza olm1:~ 
19.30. w niedziele i święta o 16 i 19.30 ~yce zle się działo. Nie było atrakcyjnych piJka _W~Jsowna. ~ Warszawy przyby~i. 
ciesz4ca się wielkim rozgłosem komedia imprez, a te co były, nie stały na takim po z _r.amiema GUKF mJr. Ge~gowd, z n.amie 

· muzyczna Pt. „Porwanie Sabinek". Udział ziomie organizacyjnym, aby mogły pocią- ma PZLA dyr. Ask~naz.Y i sekretarz ge_ne 
bior4; Józef WeJ?:rz:vn, H. Gruszecka. B. gnąć masy. Wyniki lekJroatleto'w ło'dzki'ch ralny p. Matzke. Łodzki Okręgowy Zwi_ą-
Halm1rska. Z. Jamrv. Z. Zarembianka, "' 
W. Brzeziński. J. Darski, J Sciwiar- n~e . były też takie rewelacyjne, aby się zek Lekko~tletY_czny rel'.reze?t~;vało kil-

ZAWODNICY NIE LUM~ 
SAMOKRYTYKI 

Niestety z audytorium, którego więk• 
szość stanowili zawodnicy, nie usłyszeliś­
my ani jednego słowa samokrytyki, któr~ 
podejmowali członkowie zarządu ŁOZLA, 
a jedynie słyszeliśmy pretensje do wszyst 
kich i o wszy{)tko. 

ski, H. f?zwaicer. Re~yseria: H. ·Gruszecka. mmi zachłystywać, to też „przodownicy" ku „ostatnie~ ~eg~ Mohikanow (reszta 
Dekorac]e: J. Galewski. Kostiumy: J. M. naszych sportów groził po prostu uwiąd podobno znaJdUJe si~ w rozsypce) z preze- APEL. KTORY NIE POWINIEN MINĄ. O 
~zancer. Przy fortepianac~: .z. Wiehler [ starczy i kto wie czy by nie przyszło jej sem red. Szumlewskim na czele. 
i W. Svnder. Ka.'!'3. sn!"?'s>d„,ń "''"t .• od 10 ·na taki marny koniec, gdyby nie burza BEZ ECHA 
ranbi o he?. przerwy, tel. kasy 272-70. Tel. jaka powstała wokół tego opublikowanego PIERWSZE POCISKI 

ura 107-78. listu. N a głowy ich odrazu poczęły padać po­
ciski ' ciężkiego niekiedy kalibru. 

Nie wiadomo też, czy wczorajsze zebra.< 
nie oczyściłoby niezdrową atmosferę j„ 
ka wytworzyła się pomiędzy zawodnika.mi 
!i dział~czami, gdyby nie końcowe pojed­
nujące obie strony przemówienie wicepre· 
zesa PZLA dyr. Askanazego, w którym 
zaapelował do zebranych, a więc do za­
rządu ŁOZLA iak i zawodników, s,by w 
okresie przedkongresowym podjęli nie 
tylko zgodną współpracę, ale współzawod­
nictwo nad podniesieniem lekkoatletyki 
łódzkiej, dając tvm samym swój wkład 
we wspólnv wv':ilek całeą:o SPołeozeństwa 
zmierzającego szybkim krokiem ku so~ 
cjalizmvwi. 

Teatr „l\IEJ,ODRAM" 
nJ. Traugutta 18 (gmach OKZZ) I KAMPANIA PRASOWA 

Dziś o godzinie 19.15 „Gody wese!ne" - , . , . 
widowisko ludowe w układ~ie i reżyserii W łodzkim swiat~u ~portowym zawrza-
LP""ń C'r.i-.111~:ra. Pełn.e „r01 .. , "''-'0,„:~'-.., 1 ło. Lekkoatleci stah się odrazu głównym 
cpiera sję _na m')tvw~ch obrzędowych. teks- 1

1 

ośrodkiem zainteresowania całej opinii, 
tach mowiortvch. ŚT>lewach i tańr.a,ch. zwia- gdyż dwa dzienniki łódzkie rozpoczęły 
zany~h z. ludowvm obrzf>l'lem snbotki. we- między sobą niemal „wojnę świętą" w tej 
sela i dozvnek. Kom_pozy~ja ID1;J'Z".'Czna ~a sprawie. Jeden z nich brał w obronę za-

Padają zarzuty najrozmaitsze, wśród 
nich są istotne i ri~..,istotne. Niekiedy są 
one nawet śmieszne jak na przykład przy 
pisywanie winy ŁOZLA, że... trybuny 
świecą pustkami na zawodach. Możliwe, 
że ŁOZLA nie wykorzystywał wszystkich 
możliwości, aby wzbudzić większe zainte­
resowanie w Łodzi lekką atletyką, ale wi­
nę tego ponosi naszym zdaniem nie tylko 
zarząd ŁOZLA, ale również kluby oraz 
sami zawodnicy, którzy - śmiemy, zary­
zykować - w większości są najmnie] zdy 
scyplinowanymi zawodnikami w naszym 
okręgu, o czym mieliśmy możność przeko­
nać się niejednokrotnie. Możliwe, że przy­
kład płynął z góry, gdyż i tam, jak się 

okazuje, dyscypliny nie było żadnej. 

dvsł<iwa Raczkow~l'iP"'f'l i J<""lmJPn_;a Si- dn"kó , · · · 
k~rskiego, ta.ńce Barbarv Fiiewskiei ko- wo i w, kt?rzy sohd~~.~zowah się z~ 
stJumy i dekoracie ~·- ~~'~ ... ~wa Ce_g-ielskie- s:wym ko.legą_ i „wykropili nawet drugi 
go, hst popieraJący zarzuty Pawłowskiego 

T I pod adresem ŁOZLA w tym samym dzien 
eatr K.:imó:1n~ Dkiomu 3t4ołnierz11. niku - drugi zaś stając na stanowisku 

. , . : . zyns e~o . subordynacji i dyscypliny w sporcie pięt- Apel ten audytorium przyjęło tywymi 
uklaskami. Wczorajsze zebranie będzie 
eh} ba pr'lełomowym dla lekkoatletyki 
łódzkiej. Wszystko przemawia m tym, te 
od tej pory przestanie ona być 1ropclUS'l­
kiem w Łodzi, a stanie się w krótkim cza­
tie prz;>downicą innych sportów. 

Dii,s : codzienrue o g<J:dzime 19.15 ~tu~a nował ich wystąpienie w sposób b. niekie-
T. Ratt1gana „Kadet Wmslow". Udział bio ·• t k h 1 · · 
ra: St<>,., ;- } ~ .• , T'' "" ·' - · · · . a:y a ... prze o owany, ze w rezultacie 
Edward Dziewoński Irena Horecka wan. sprawa oparła się o Warszawę i zatgczy­
da Jakubińska. Jan~sz Jaroń. Hali~a Ko. la jeszcze szersze kręgi, aniżeli można by 
ssobudzka.Andrzei Lanicki Adam Mikola- było przypuszczać. 
:if"wski i Konstaritv Pągo~ski. Ret:Yl'erla 
Em ina Axera. Dekorac.ie i kostiumv Wła­
dysława Daszewskiego. K::tsa czynna od 11 
do 13 i od 15. Tel. 123-02. · 

Teatr Komf'dii l\luzyC'Zne.f .,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 „Piękna 
Helena" opera komiczna w 3 aktach J. 
Offenbacha. Biletv wcześniei do nabycia w 
Związku Artystów Plastyków, ul. ·Piotr­
k0wska 102. a od godziny 17 w kasie tea­
tn~. w niedzielę kasa teatru czynna od go-
dzmy 11. · 

KINA · 
ADRIA - .. Ostatni etap" 

godz. 16, 18.30. 21, w niedz. 13.30 
film dozwolonv dla młodzieży 

BAŁTYK - .,Krakatit" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film niedozwolony dla młodziety 

BAJKA - .. Zakazane piosenki" 
godz. 17.30. 20. w nit>dz. 15 
film dozwolony dla młoc'lzieżv 

GDYNIA - „Program aktualności k.raj. 
i z<>gr. Nr 41" 
!!Odz. 11. 12. 1'.l 16. 17. 18 19, 20, 21. 

HEL ( dla młodzieży) - „Czerwony kra~ 
wat" 
g-ndz. 16, 18, 20, w niedz. 14 

MUZA - „Przygoda na wakacjach" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film 1fo:iwolon'' dl::t ynh-.,h;eży 

POLONIA - „Pieśń ta.igi" 
godz. 16. 18.30. 21, w nledz. 13.30 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - .,Trzech p, Ludw.­
ków" 
film dozwolony dla mlodzieżv od fat 14 

ROBOTNIK - ,,1-go Maja w Moskwie" 
.. Bfo.łoruś w tańcu i pieśni" 
godz. 16.30. 18.30. 20.30, w niedz. 14.30 
film dozwolony dla młodzieży. 

REKORD - •. Są.d Narodów" 
godz. 18.30, 20.30. w niedz. 16.3fl 
film dozwolonv dl" mło<l-· ...... 

ROMA - ,Na m<>rskim szlaku" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY - „Dzieci ulicy" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży od lat 16 

SWIT - .,Jasne łany" · 
godz, 18, 20. w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzi~y 

TĘ:CZA - „Młodzi idą" 
godz. 16. 18, 20. w nied.z. 14 
film dwwolony dla młodzieży 

TATRY - ,.Barvłeczka" 
godz. 17, 19. 21. w niedz. 15 
film dozwoln11v dl" Jnl~ "l"; M~., od lat 16 

WISLA - „Harry Smith odkrywa Ame­
rykę" 
godz. 17. 19. 21. w niedz. 115 

CO BYŁO SŁUSZNE A CO NIESŁUSZNE 
NALEŻAŁO CO RYCHI:,EJ ROZŁADO­

WAC ATMOSFERĘ 
Słusznym wydaje nam się zarzut, że ŁOZLA MUSI PRZYGOTOWAC · s~ 

zarząd ŁOZLA małą, a w każdym razie DO WALNEGO ZGROMADZENIA 
Naładowaną atmosferę należało jak naj nie dostateczną wykazał się inicjatywą Na 

hl d 
zakończenie zebranie uchwaliło. 

ryc ej rozła ować, to też z niekłama- zmierzającą w kierunku umasowienia 
nym zadowoleniem przyjęliśmy komuni- sportu lekkoatletycznego, nie organizując ~rzesłać wszystkie dezyderaty dotyczące 
kat o zwołaniu nadzwyczajnego zebrania zawodów propagandowych o atrakcyjnym uleczenia lekkoatlE.tyki łódzkiej do Zarzą· 
ŁOZLA, na którym w obecności przedsta programie, nie wykazując energiczniej- do ŁOZt.A, który ze swej strony musi jut 
wicieli GUKF-u i PZLA lekkoatleci nasi szych wysiłków, aby na zakończenie sezo- w porozumieniu z wojewódzkim GUKF 
mieliby możność wypowiedzenia swych nu zapewnić nam chociaż występ lekko-
żali i bolączek i zarazem wspólnie podeba-1 atletów radzieckich podczas ich wizyty w "· ytypow::i. ć kandydatów do przyszłego 
tować nad uzdrowieniem stosunków panu Polsce i że nie zainteresował się działalno Zarządu uwzględniając przede wszystkim 
jących w ich dziedzinie sportu. ścią poszczególnych klubów, które posia- piony organizacyjne. 
1W11·;;·~·;1111i1;,;·~;·;;;,··11;·;·;;1·;·;·;;;·11·;;;··9;:;·~··;·1;····""''''"llllllll•UmllUlll•llUUllmllOllllllllllllllUlllllOlllllllUUlll•IUlllllUUmuumuuu-

zakończono mistrzostwo Zwiqzku Radzieckiego w boksie 
Greiner i Koroliew wciqż bezkonkurencyjni 

W o.iedrz:dteaę, S gru<lmiiia odbyilo &ię w Mois· trmami. Za.demomsbrowaJ!ia. ona roziwJj.cl'jącą &i•ę PIETROW NASTĘPCĄ KOROLEWA 
kiwiie siwięto S(!>OII\bo<We ikJu uczcz·eniu o.olC!llll:iM::y becłmilk.ę, doi5tloom.włą talkitykę i nrejpQ!Slk.rollllio- Ogromne izalillllteresoiw·am.iie wyiwdLaiły gpo.t-
Ko1rns1lyitn.1cji Staili1nOIW6kie•j. Z J}O!WotdJu .z.liej po- ne pr.a;gnii>eruile 71Wyci,ęsliw·a.. Cha.ralk1t<e>r)'ISllyczllllć! kauti11 z 'UJd>z:i<JJ!em. .naii'1€1J}SIZ'0go bokisera oiężkiie•j 
gody Z<l!Woay odbywady się wyłąazm.ie w p.o- bvJa wa1l'k.a młodego iJ}ięśdarrrila ild.ubu „DY1!1Jć!· w.a.gj, miishrr.zta Ziwią'Zllw Raidrz.i€>ClkJiego, Mi.Jko1 

m~elSllJO'l)elOlha.ch wmlkiniętyx:.h, ujeżdż.ailin:iaiah :i mo" ·A. Bulaikowa :z champi'<J111em Ziw. Rarl'lliec- Łaja Ko.role.wa. Do tej po•ry n ie ma on róW1I1e-
base1nacll. \!cie.go, L. Sega.ł<lwiozem. go sobie w &wod.ej :ka1tego.rii, chodaż waJlica 

Glówmym wyrltaJrZ1em,iiem były TO'lJgryiwiki o Byilio to drugie ich spo.!Jk.am.ie. i~ rarz: z ml.odym botlcsereim Pite!trowenn roikru.je 111arliziie-
m.istnro1s1two d1I'Uży1Ilowe ZSRR w b-Olkis.i•e. Byił sp0>tik<lll.1i się oni pół roi!w temu, w 50 roOlJ!l.icę je, że w przyis?łoś<li Ko:roiew będ-i:ie l!Dli~ god­
!Jo 5~ty dłLi·eń ZaJW'Otdów, któ.ry zaikOńC'LY'l wiail- is<!Jn~eni·a bol<Bu i WÓWC'!•aJS ~am.ie za.końe&y nie.go praecilWUtiikJa. WaJka rz: dl!lJD.ym.i llllllWIO~ 
kę IlJa.jftep<Srzy<::h boikserÓ<W Ziwiązlk.11.1 Ri!Jd7Jiec- ro się 'l.!Wyciięstwenn c.ha~oma. Tym TarLlellll kiaoni ziaBwńczyił.a. się Z'Wyi<: i ęsibwem Korole-w& 
k.'ieigo. BułaikoTW by\ł ooloo.żmiejs-z.y i uani1ał doEikOil'ade pr.zy ooiecyidowainieQ jego pr.zewa.d-z.e. 

120 PIĘSCIARZY NA STARCIE wvikO'TIZ'VlStoać ratailci SegaiłoiwilO'Za dlt>a ;p.nepro•wa 
O mi'Slt>r.rotSltwo ZSRR wakrzy1ły w tym rolkl\l · d.?Jein.ia kon:tr. Udaiło mlll się •bak1vi=ie 'Z",'l')"Oię­

ktltuby 6ij)O·rtoiwe „Dym.aimo" „SpalI'taik", Zw.ią- żyć pmeciwn:1ka J wygreć waJ!tkę. Biu1łaJk<J•W 
z,ków ZalW'Odoiwych, Re<ZJetrW Pr.aicy li SiJ Z>hroj- 0>t·rzyma1ł epeC'ia1liną :n.a.g1rodę IM pti.ękmą ~ dos­
.aycli. W muwodiacl1 brailo udzi1a~ 120 boikse- kollllaiłą techn:iikę. 
1!'Ów. Sipoitkia.IIlna. te IIIlJOma.•by n-amwać po jedym.­
k.iem młodości z doijl!Tl>ałynn do·świad·r,~nriem . 
Do rz:;aiwodów s00.111ęli l!l!a trówin!i ri: naijlem.7VTllli 
m '!Sltlm.'l.mi p.ięśctiawliwa ltalkże mfodizi 1·· ·'- ' 0 „ 
bez w.iiel>k.ieij pd17!esxłośoi epol'to•wej. 

JEDNYM Z NAJLEPSZYCH BYŁ GREINER 

DoskOln>a.J.e wraie.nJe rziro ·bi~ te-i n.a publi<'7lilO·Ś 
oi chamlf.O!Il ZSRR m'sVr?z A. Greii111er. Śłlwz­
n;•e uważany jest 0111 w jed111ego z na 'ileii>"IZ'Vah 
pięśóarnzy w ki11ajfU.. Za,równo tech:n.iika jaik i 
\>Qk/ty\kia jego 6ą n.iein.aiga!Ilme. W~ipa.n.i>ała byiła NAJWIĘKSZA NIESPODZIANKA 

Już ;pitell'W'S'ZJe 61PO~kianiia OO.Wiodły, że 
drrież wailiczy ś.milć!lło rz; do·ś wiaJCkrromryunri. 

roto- I jego waillkia 'L do.ślWliia.dlC'Wlllym mi'Slt.r.rem Airi'51!ia 
m.i.6· ik~lk. j1amem. 

Dzio• oliclalnu L~ 

Komunikat Wydz. Sportowego Nr 16 
1. Podaije 61i.ę do Wliiadomo.śai.. że fina~y „Ner ha•li oo. 2 gotdrzilily 1Prned rolZ!JlOOLęci>e4'.Il ID.1JS1trao1w 

wS'l!E!lg'O KTollw Bob~I!Sllcilego" w w09acll: pióa:- slcilOh. :DaJWooów. 
1oo."\\,..; ipo1międ""' ~!UJsli>alciiem ŁKS a Kosiń- Godzilllla lllaJWIOdów o mi~ Liigi poda-

"\) -1 na będrzli-e w .~ach. 
slkJim Sneclm.ita S7Jk.O'ła l'Olliig·r<llfiilO'ZJD!a lek11,ctej 2 Udzliiela 6i~ :na9"amY kierO'\Wlrillrowi ISIElllooji 
Vić!JS1L<'xyUc ,.Met'l!Jlowiec" - Jęclrr:rejorek „Włók ł>okis~1k:iiej WZKS „Wlókl!li>all"'Z" ob. Dąbm0ow­
n-a1nz" pólk. Pr'7-ybvisz.e1WSki ,BaJW1ema'-R ybiń ski<emu rLa niiewfo<r 'we 7''łrbowallli·e s.1ę wohN 
siki „T.ramwajarz" otdibędą siię pimied meavem o l}r.reJWodm.iCl\ącego Wyidrr.. Sport.o'W'e.9"o ŁOZB w 
mistmoo511JW'o Ligi „Włóac1n.iiairrl' - milsb!'IZ R.z>e. dntil\l 7 gru<lln.iia 1948 ir. 

srooiwa w dlnlil\l 12 gmu>Cłlllfua :rb. w haild „W!Jm.y". · SeMeta.rz 
-,Wviel wvmi.enńienlii zaiwodm.k:v 6AlaJwńą sią rw (-) A. .KlJ11uwak 

P.rzewodJljczqcy W. S. 
1-1 M. TvL 

„DYN AMO" MISTRZEM 
Po 5-<litti dnioc.h watlk mi91Jrn:io&bwo d!rużyioo­

we ZwJą.zfku Radzi·ectkiego "ZJdobytła d!rużymia 
, Dymiamo", sOOli!Jd•ć!Jjąc się z J}iePWszornędlnycll 
boikJSteirów. W 6'k.~aid drożviny woho~ itaicy pięś 
ctainre jalk - Stefa111ow, Ka·rilSlf.e, Awdeiw, Bu.lita 
koiw, Airiis>taikiis•jan, LiW•!lmiaigl I imnl.. Drugi.e, 
m.ilej&ae ~Jęli bo1kserzy raid1?:ockich ziwią'Zików 
"lawodowy•ch, wśró<l n ;<"h \:haimpiolll Zwiąrz;lku 
Radr.ie<'lkieqo, Ko.ro.leiw ~ Szoze:rbakow. Natg1ro­
dy u piękną wailtkę i wyso1ką technilkę W.ę­
czxmo bOłk.se.rom - Greinero!Wli, BUił'bak'Ow~ i 
Mu!rioowowi. 

MŁODZIEŻ ZDAŁA EGZAMIN 
Milllbrroetwa dirużymoiwe dtaiły pr;ze.gl~d os·l~­

qni eć nół.roC'Ztilej d"Zi ·~~a1l111ości pięśoamzy radrz;llele 
b ah. W smeregnieh ich zj1a1wi.li si·ę mtłotdrzl!, utailen 
tr1w~1n.i .c;1n0irto1wc'1if. 

z -,,; !•CiO L" s-u -Zebranie atletów 
W piątbeik, dm. 10 bm. o godzl1nń>e 19-itej w 

l c·k~Ju wla1Slflym pr.zy ul. P.'01~nk0•W""kieij 67 od­
będ'l'>e s' ę z.e\J , runie SPikc j·i Atietycvniej Łódrz­
k.eqo Kluhn Spo•r·lo•wego. 
Obeiono·ść WS'Zyis-tk.Jcll ozfon.ków oboiw.i.ą.rzlro­

wa. 
D-025667 
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